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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczelnik Państwa zamianował posta- 
nowieniem x dnia 19 stycznia 1920 r. nad- 
zwyczajnego profesora gramatyki porówna- 
wczej jęsyków indoeuropejskich x szezególnem 
uwzględnieniem sankskrytu w Uniwersyte- 
cie Jana Kazimierza we Lwowie, dr, An- 
drzeja Rawitę Gawrońskiego xwyczajnym 
profesorem tych przedmiotów w Uniwersy- 
tscie Jana Kazimierza we Lwowie x ważno- 
ścią od 1 kwietnia 1930 r. 


Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 7 latego zatwierdził uchwałę Senatu 
Akademickiego Uniwersyte'u Jariellońskie- 
go w Krhkowie, nadającą p. Herbertowi 
Hoovwerowi doktorat honorowy medycyny 


Uuiwersytetu Jagiellońskiego w uznaniu je-. 


„go wyjątkowych zasług w ocalenia licznych 
 Tzesz ładności w r. 1918/19, a zwłaszcza 
dzieci. 


Minister spraw wewnętrzn:eh zamia- 
nował radcę policyi dr. Adama Banacha, 
starszym radcą policyi w dyrekezi policyi 
w Krakowie. 


Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia publicznego dekretem z 10 lutego b. ”. 
L. 3114/8. II. nadał prywatnemu gimnazyum 
żeńskiemu w Nowym Sączu na lata 1919/30 
i 1930/31 prawo publiczności oraz prawo 
odbywania egzaminów dojrzałości i wydawa- 
nia świadectw mających ważność świadectw 
szkół rządowych. 


Wtorek, 16 Marca 1920. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie -siaj po południu c wyjątkiem miedsial i dai 


kspedycyi, al. 
i biurach 


Krakowie prawo publiczności oraz prawo 
odbywania egzaminów dojrzsłości i wydawa- 
nia świadectw mających ważność szkół pań- 
stwowych ma dalsze lata 1919/20 do 1931/22. 


Narady u Ministra spraw 
zagranicznych. 


Gascta warszawska piste: 

U Misistra spraw zagran. p. Patka 
rozpoczęły się narady mad sprawą  określe- 
nia polityki polskiej w odniesieniu do kwe- 
Btyi białoruskiej Nsradr są związane x roz- 
poezęciem rokowań międcy Polską a Rossyą 
bolszewicką oraz komuzikatem białoruskiej 
rady, że Bi»łorusini 
tych rozowaniaeh. 


są zainteresowani w 


| a g 


Konferencya u Gen. Delegata, 


W sobot; po poł. odbyły się u Gene- 
ralnego Delegata Rrądu dr. Gałeckiego kon- 
forencye w Sprawie zaostrzenia postgpowa 
pia przeciwko paskarstwu oraz w sprawie 
wydać się mających zarządzeń zmierzaiących 
do przywrócenia i utrzymania czystości w 
mieście Lwowie W konferencyach tych 
wzi;li udział reprezentanci madprokurstury 
i prokuratoryi Państwa, okręgowego Ursęda 
zdrowia, magistratu. dyrekcyj policyi, wy- 
działu spraw spr: wixazyjnych, oraz ursędu 
walki z lichwą. Zastauawiano się nad spo- 
sobami. któreby w majkótszym czasie Spro 
wadzić mogły sanaeyę panujących obecnie. 
stosuaków przyczem ustalono formę jodno- 
litego postępowania wszystkich reprezento- 
wanych exynników, 


Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia publicznego reskryptem z 19 lutego 
b. r. L, 2570 S. II. nadał pryw. żeńskiemn 
gimaazyum realnemu im. H, Kspiińskiej w 


Rok 110. 


„Przewodnik naukowy 1 literacki”, dodatek miesięczny otrzymają gie sažeo- 


Ogłoszenia w Dzienniku 


Podwale 1. 3., w 


Sprawa uregulowania 
poborów urzędniczych. 


U Prezydenta Ministrów Skulskiego 
zjawili się w sobotę o godzinie 6 po południu 
przedstawieiele Związku zawodowego koleja- 
rzy Republiki Polskiej: prezes Kruezkowski, 
wiceprezes Michniewicz i sekretarz Kuryło- 
wicz. Konferaneya trwała dłaższy czas, Po 
jej ukońezeniu reprezentanci Związku zawo- 
dowego wyełali do organizacyi kolejarzy na- 
stępująca depeszą: Prezydont Ministrów o- 
świadczył, ża sprawa podwyżstenia płac 
wszystkich urzędaików państwowych a więc 
i kolejarzy, jest na ukończenin. Prezydent 
Ministrów może już teraz oświadczyć, że 
podwyżki, które będą przyjęte przez Rzdę 
Ministrów, liczyć się będą od dni» 1 marca 
b. r. co pokryje wynikające z drożyzny nie 
dobory wszystkich pracowników państwowych 
sa marzeć, Sprawa uragulowaaą byłby w ten 
sposób, że pobory kwietniowe dotychczaso- 
we byłyby wypłacone jeszcze w marea, zsŚ 
dodatek za marzec i kwiecień w pierwszych 
dniach kwietnia, W aprawie projektu regu- 
lacvi płac prsed wniesieniem go do Rady 
Ministrów p. M'ristar Bartel jak zwykle 
wysłucha opinii Zwiąrku zawodowego kole- 
jarzy Republiki Polskiej, 


M 
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Wstrzymanie ruchu osobowego. 


Począwezy od godz. 24 w nocy z 14 
na 15 b. m. ruch pociągów osobowych na 
wszystkich liniach kolejowych będsie wstrzy- 
many aż do odwołauia, Wyjątek stanowią 
linie główne, pa których będzie kursować 
jeden pociąg ma dobę w obu kierunkach. 
Wobec tego Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych w porozumisnip z Ministerstwem ko- 
lejowem na ten czas zarządza: 1. Prawo 
przejazdu kolejami przysłngaje wyłącznie 
osobom zaopatrzonym we właściwe zaświad- 
czenia (przepustki). Posłowie sejmowi po- 
dróżują bez przepustek za okazaniem legi- 


i półroczni abomanei „Gazety Lwowskiej” za połowę rocznej prenamersty tj. 
„Przewodaik* osobno prenumerowany kosziuje 120 K., (84 Ml.) 
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(42 Mk.) 


Nadesłane i nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk, 76 fem.), po kronice I Komanikaty 
4 K. (3 Mk. 80 f.), sa wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 
urzędo 1 K. (70 £), tabelaryczne i Lioskowe 
po 1 K. 20 h. (84 fan.) sa wiersz kz Piton lub ko miejsce. 

Wszystkia ogłoszenia przyjmuje Administrao 
ù od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczykna 7. 


ya „Gazety Lwowskiej", a 
Ema 5 


tymacyi poselskiej, wojskowi i urzędnicy 
państwowi winai być zeopatrzeni w zaświad- 


zenia swojej zwierzchności, stwierdzająee, 


że podrożują w celach służbowych 3. Do 
wydawania zaświadczeń (przepustek) dla osób 
prywatnych s; upoważnione organa admini- 
stracyi lokalnej po stwierdzekiu niezbędao- 
ści wyjazdu, w powiecie starostwa Warsza- 
wy i Łodzi kowisarze Rządu. 


Ł frontów. 


Komunikaty 


warszawskiego sztabu gonoralnogo 
Z dnia 18 marcs 1920. 


W utareskach patroli wywisđowesych 
pa północ od Dryssy wsięliśwy 18 jeńców. 
Silne staki bolszewickie w rejonie Sta iszek 
po zaciętej walce odparliśmy, zadając prze- 
ciwnikowi dotkliwe straty. 

Na poładniowy-wschód od Zwjahla od- 
pierając atak bolszewiaki, zdobyliśmy jeden 
karabin maszynowy. W rejonie Ostropola i 
Starej Sieniawy, placówki nasze ogniem ka- 
rabiaowym zmusiły patrol mieprzyjacielski 
do wycofania się. Nieprzyjaciel znaeznemi 
siłami zaatakował nasze pozycye na ws-hód 
od Nowej Uszycy. Po zaciętej walce nie ba- 
cząc na przewąśsjące siły przeeiwnika, od- 
parliśmy jego ataki. Według dotychczaso- 
wych meldnaków zdobycz nassa na Prypeci 
oprócz dotąd podamej, wynosi 20 motorówek 
i 30 mniejstych statków bojowych. Kolku 
polskich kolejarzy w Rzeżycy przyjechało na 
naszą stronę ma doskonełym parowosie ame- 
rykańskim, 


Z dnia 14 marca 1980. 


Front litawsko-białoruski: 
Bolszewicy ponownie ostrzeliwali ogniem 
artyloryi i pociągów pancernych naste po- 
zycye koło stacyi Olewsk, prowadiąc równo- 
«ześuie  energiozną akcyg wywiadowczą. 
W rejonie Lubaru i Stsrej Sieniawy w od 
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LISTY DQ KESSER. 


„Tym jktórzy się miłują 
a nie innym“, 


(Ciąg dalszy). 
Róża wcżorajsza. 


A jednsk jest jeszcze taki kraj błęki- 
tny, w którym jasne, łogodae źrenice, leszą 
maie ze wszystkiego — spojrzeniem. 

To jest salonik lagi, ukwiecony, won- 
my, ciepły, błękitno rebrmy, który wita pio- 
szczotą przybywających gości. 

Jest w nim głęboka cisza i odurzająca 
woń kwiatów, Ingi bowiem kocha do szalem- 
stwa kwinty. 

Fotele x niebieskiego atłasu bramowa- 
ne srebrem, mają w sobie coś x wyszuka- 
nego zbytku, — Ña kominku i na stoliku 
pełno kwitnących storczyków, i fiołków sa- 
edwie więdnących, 

Sama Inga jest prześliczna, pełna tkli- 
wości i pieszczotliwego powabu. 

Jasna blondynka, wysoka, rysy m8 de- 


likatne, a niebieskie oczy pełne słodyczy i| In 


rozmarzeRia. 
] Powolns, jak wschodnia niewolnica, 
jest przeciwnieską wszelkiego wysiłku 


Chodsi i mówi powoli. 

Noei zawsze w domu, jasne, lekkie. | 
jedwabne suknie, zachwycającej prostoty i 
wdzięku, przyczem dolikatna słodycz jej je- 
dwabnej, prześlicznej cery, pobladłej trochę, 
niby zgasłej, jest podobną do więdnącego 
płatka kwiatu. 

Róża wczorajsza, 

Dzień dzisiejszy jest mroczny i słotny, 
a ja mam w sobie, swoją zwykłą, bezprzed- 
miotową tęsksotę, równsjącą się konaniu. — 

Jest mi tak śle, że gorzej być nie mo- 
że. — Oczy moje są głodne. i aprsęnione 
takiej właśnie postaci jak Ingi, która jedna, 
jedyna w tej chwili, potrafi mi naprowadzić 
spokój ma duszę. 

Wpatruję się w nią chciwie, i słonecz 
niej mi jest z jej obecnością. 

Siedzimy teraz we dwie, w jasnym ja 
dalnym pokoju, w którym błyszczy się sre- 
bro i śmie 4 się delikatnie szlifowane kry- 
sztzły, i w którym mie słychać najlżejszego 
szczęku zmienisnego nakrycia. 

Ciepło w pokoju staje się usypiające. 
Ficłki więdnące od cieyła mają przymknię- 
te oczy, Ingi powoli, cudnie, zaczyna opo- 
wiadać o kwiatach. 

Długo była wielbicielką lilii, potem po- 
rzuciła ten mistyczny kult, dla zapachu umie- 
rających róż, cielistego koloru. — W ogóle 
gi, kocha przedewszystkiem umierająco 
kwiaty. — A mnie jest lepiej, i zaczynam 
się unosić myślami, w krajach, bliżej nie 
nieokreślonych, — Jestem wolną, jestem s8- 


mą, i stoję na brzegu jakiejś ślicznie uśmiech- 
niętej wedy. pawiego koloru, —- Po tej wo- 
dzie pływają łódki, które zdają się mieć ta- 
gle za światła, albo wyglądają jak mawy 
z rozeiągniętemi skrzydłami. — Żagle na- 
brzmiewają wiatrem a wtedy grają, jakby 
miały struny z żywego kryształu, — Nagle 
woda zaczyna się mienió, łuskami podebne- 
mi do wyrobów jubilerskich, w srebro i 
w złoto, w perły i rubiny, w beryle i tur- 
kusy, s w załomach fal błyszczy dyamen- 
tami, z 

Teraz znów Isgi opowiada o dziwnej 
odmianie jaskrów czerwomych, przypomina- 
jących krew, które gdy więdną, mają zapach 
śostarczejący najwyższego wrażenia rOxko- 
szy, jakiego kiedykolwiek mogą zaznać 
1mysły. 

— Nie pąmiętam już tego dobrze — 
mówi właśnie Ingi — a jeśli w pamięci 
mojej pozostał jeszcze jakiś ślad tego, to 
na to, żeby się tam zamienić ma echo przy- 
cisz0n6. 


Ingi nie jest smotną ani melancholij- 
ną — powiedziałabym, żs jost mało wesołą. — 
Jeżeliby już miała być konieczaie smutną, 
to jest w niej tylko z tego jakieś echo przy- 
ciszone. 

Uspokojo..a zupełnie wracam do swo- 
jego mieszkania, — Potrafię żyć w takiem 
oddaleniu, w swoim staroświeckim pokojn, 
jakby ulica ma której mieszkam, znajdowała 
się o tysiące mil od miasta. — Zbudowałam 
w nim sobie świątynię przedziwnej ciszy, 


wyłożoną starożytnemi dalmatykami, z mi- 
styczaem Światłem witraży tak dobranych, 
by przeważał kolor lila. 

Oxytam w niej Méditations póoliques 
Lamartine'a i... płaczę, 

Mroezny dzień zimy się kończy. — 
Przes duże okna płynie blade, niewyraźne 
światło, — Za oknem widać kobierce ze 
śniegu, które zalega śmiertelna eisza, jakby 
nadciągająca z daleka, ze wszystkich krajów 
całego Świata. 

, , Siedzę w swoim fotelu na ulubionem 
miejscu. — Dumanie moje zaczyna się snuć... 
i powółi.. powoli... zamienia się w ranę, 
sięgającą sś po same serce. 

„4 cisra staje się corar większą, mil- 
czenie coraz głębsze, tak, że nawet szmer 
uliczny nie dobiega do mojego mieszkania, 

„. Jest Pan jedynym erłowiekiem, który 
widział mój smutek, — moją melancholię, 
i moje znużenie, i moję niemoc, — Jast Pan 
jedynym człowiekiem, któremu dałam to wi- 
dzieć. — Jest Fan jedynym człowiekiem, 
który wie, że poza swojem szyderstwem, 
mam ieszese Świat, którego nikt nie zna, 
którego nikt się we maie nie domyśla, a 
w którym potrafią czytąć Lamartine'a i... 
płakać, 


(Uisg daiszy nastąpi). 


powiedzi na żtski bolszewickie w rejonie 
Lstyczowa oddziały wasse dekonały wypadu 
ne przedpole swoich pozycy”, gdzie robiły 
dwa bstaliony bolszewickie, zdobywając 4 
działa, 7 karabinów meszyzowych i bierge 
zuscrną ilość ieńców. Po dokonaniu opera- 
eyi oddziały powróciły na sweja stanowiska 


Pierwszy zastępca Bzefa sutakn generalnego: 
Kuliński, pałkoweik, 


Sprawa cieszyńska. 


Ineynnncye min. Benesza. 


Na wczorajscóm posiedzenia zgroma- 
dzenia narodowego odaowiediisł min. Spraw 
zagTan. dr. Beuwss na latorpelacyg czionxów 
zgromadzenta narodowsgo RyparB : tów. w. 
sprawie obecnych stosuaków ma Blązku (ie- 
szyńskim tudzież na wnie:lożą jósxeze dnia 
24 lutego interpelacyę posła Pawlana i tow. 
w sprawis skcyi pieb.srytowej na Śląsku 
Cieszyńskim. Inierpeiacye skiórowane były 
pod adresem prezydrNi2 ministrów Tuss:a i 
miaistra spraw wgran. dr. Benesza. Dr. Be- 
nesz Odpowiedział ma INierpeiaeyę jak na- 
stępuje: 
Jest tego rodzaju, że grozi tam anarchia 1 
ciężkie roarvchy. Btwierdzam — mówił mı- 
nister — ġe roaruchy te wywołali Pulący 
iże Polaey wsaczęli wszelkie niesaast:(?l). Na 
Siązku Ciesxjńskim zorganizowały SIĘ poi- 
skie banay(!y, ktore teroryzowały eyStomaty- 
6zaie całe opułe acńóiWwo, zagrażając wi góle 
Możiiwości przeprowadzenia piebiscytu. Uoy- 
Watulstwo na Slązku U.eszyńskim powitało 
pizybyeie komisy: koalicyjnej do Uieszyna 
z ue.uciem ulgi, ponieważ oszekiwało 3 xa- 
ufauiem, że z nią aasisag NOrmMalne Stosun- 
ki. Obywatelwiwo Sląska Uieszynskiego ty- 
wilo nsdziejy, że usunie SAmOoWolę Kady Na- 
rodowej, która za BWOJe CZYNNOŚCI Mē była 
przed nikim odpowiedzialaą i 2a której czyn- 
kości adoa R.ąi Polisi} Republiki nie 
chers? przyjąć odpowiedzialnosc Wskutek 
przybycia komisyi koalicyjnej została Rada 
Nar-dowa pozbawiona urcsydowegv cLarak- 
teru, jaki sople dotąd przy właszczała, 18tnie- 
je jodaaris aalej jaku insiycucya prywatna 
w eelu przeprowadzemia polskich żądan Rząd 
republiki czesko-8łowackiej pulócił wszelkim 
organom, aby wypełniły bezwarunkowo I 018- 
zw.ocanie wBzelkie zarządzania i rozporzą 
dzenia komisyi koalicyjnoj w Cieszynie, ACZ 
kolwiek niektore rozstrzygaięcia tej komisji 
aprzeciwiaiy gig zasadniczemu stanowisku 
rząda czeskiego i zmienisiy dotychesasowy 
StaR RA jego miekorzyść, Mżąd cneszi pra- 
gnął z tego wzgięda umożliwić nawet ko- 
astra Oflsry gładwie i jak Ba rychiejsze prze- 
prowadz nie plebiscycu. Istotnie t'è wazy- 
etkie GzeskO-słowackie urzędy i orgauizacye 
uczyniy natychmiast zadugć temu wezwaniu 
rządu ezesko słowackiege, Że surony polskiej 
Ri6 było powodu do czykiesia pam jakich- 
kolwiek zarzutów?(!), chociaż z drugiej strony 
delegacya republiai czesko-słowackiej i ko- 
misya koalie; jaa w Cieszynie były shaiv smu- 
Bxan6 dO zwIOcenia uwagi Ka okolieZnEść, 
że ze etrom; polskiej rosstrzygaigcia Komi- 
ayi nie były tax rychłe i x d.bcą wolą spet- 
Aisne jax ze Btrony czeskiej. 


Sytuscga na Hiązku Oieszyńsz)m | 
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Minister Benesz wskesal następnie na 
zachowonie się kół polskich, które użyły 
niektórych rozstrzygnięć komisyi koalicyjnej 
do akeyi przeciwko poszczególnym jej człor- 
kom i to zarówno na zebraniach jak i w 
„rasie w sposób aiapraktykowany dotychezas 
wobee przedstawicieli państw zagrznicznych, 

Minister Benesz wskazuje dalej na oko- 
liczność że obywatelstwo na Slącku Oiessyá - 


ską nie cofała się przed użyciem kłamstw i 
zmyśicnrch faktów przeciwko Ozechom, 
Taktyka ta polegała na tem, że syste- 
matyeznia awslała na nas błędy i cz;ny 
jakich się dogaszezaji sami polecy agitato- 
rzy. To 60 Polacy czyają teraz, jest tylko 
powtórzeniem tej starej mstody, Minister 
cytuje telegram, wyałany do paryskiego 
Journal dzs Debat, który brzmi nast;pująco : 


skim terroryzowane jest pogróżkami, gwał<| Polski Minister spraw zagranicznych wysłał 


tami i bezwzględaym ucisziem prasy przy- 
jaznej Ozechom. Minister podkreelił, że mi- 
aisterstwu Spraw zsgranicznych doniesiono 
w e.asie od 8-20 lutego o 35 wiarygo- 
dnyeh i istotnie Btnierdzonych terrorysty- 
enych czynach ze strony polskiej. Główną 
winę tych stosunków ponosi garstka polskich 
agitatorów, przybyłych po największych czę- 
ści s Galicyi, która ma do dysposycyi broń 
pozostawioną na Śląsku Cieszyńskim w tajnych 
akrytkach przez Wojska Polsko przed opu- 
szczęniem Niąska Cieszyńskiego. Koalieyjne 
wojska skonfiskowały juź w szeregu miej- 
eco wości znaezne ilości broni. | tax 12 lu- 
tego w miejscowości Końskie skonfiskowano 
8V0 karabinów i ręcznych granatów, a tego 
samego dnia w Trzyńcu nawe; kulomioty, 
Jasną jest raeezą, że wszystkie te okxoiiesno- 
ści nie przyczyniają się StaRowezo do zacho- 
wania spokoju. Urzędowi przedstawiciele Pol- 
skiej B pabiiki nie tylko mie starają cię 
wpłynąć na uspokojenie nastroju i usunięcie 
terroru, leez przeciwnie pochwalsją to p się- 
powanie swojem zachowaniem sigo, Mini- 
ster przypomina ońwiadezenie posła Zamor- 
skiego delegeta Polskiej Repubuki przy ko- 
misy: koalicyjnej w (ieszynie po jego po- 
wrocie z Paryża, że cała Polska Stoi za 
Niąsciem Cieszyńskim i gdyby doszło do 
wojny 3 Ozcchami, byłaby to najpopularni:ej- 
sza. wojna w Polsce, 


Takie oświadczenie ze strony oficyalne- 
go delegata — o ile istotnie zostało złożo- 
ub — nalety skwalifirować jako w najwyż- 
szym stopniu nierozsważne i Bieodpowiedzia!- 
ne. (Brawa). Nie należy się wobec tego dsi- 
wić, że terroryści polscy nie respektują au- 
torytetu koalicyjnej komisyi i wojsk koali- 
cy,nych, jak to wykazały wydarzenia w Cie- 
szynie w miedziely 232 lutego. Minister wspo- 
mhiał o zaszłych wiedy wydarzeniach i mó- 
wił w dalszym etągu: Rząd ezesko-słowackiej 
republiki sądzi, £e przedewszystkism od ko- 
misyi koalicyjnej zależy xaptowadsenie ładu 
i porządku na obszarze ziem, które obecnie 
podl-ga,ą jej władzy i że tylko komiszya ko- 
alicyjna jest w możności usunąć żywioły, 
któro naruszają prawa obywatelstwa przyna- 
leżaego do SŚlązka Oieszyńskiego. l.omisya 
koalicyjna powinna również bezeględnie uka- 
rać WIRmych anarchii. W uznaniu jednak 
momentu, że komisya koalicyjnz nie może 
przeciwdziałać skutecznie polskiemu terroro 
wi ze względu aa małą liesbę plebiseytowe- 
go wojska koal cyjnego, zwrocił się minister 
spraw zagranicznych do raądów koalicyjnych 
z prośbą o wzmocnienie plebiscytowej zało- 
gi na S:ącku O.eezyńskim, wskazując na to, 
że w razie przeciwnym nie należy 8'ę Bpo- 
dziewać ładu i porządku. Równocześnie p.- 
w.sdomiłe ministerstwo spraw zagranicznych 
rządy p»ństw koalicyjnych o wesystzich wy- 
packach polskich gwaków. Minister Benesch 
mówił nastypnie o taktyce i metodsie poli- 
tyernej piopugandy polskiej, która jaż w 
cza le parzskich obrad nad kwe:tyą cieszy Ń- 


na Sląsk Cieszyński profasora Szary i posła 
Zamorskiego x misyą, aby porozamieli się z 
Polakami czeskimi i sa wszelką cenę c8:4- 
gogli pokojowe rozstrzygnięcie kwastyi, Oso- 
by kompetentne twierdzą, że system terro. 
ru i gwałtów ze strony Czeenów przeszko- 
dzili przyjazaemu roz:trzygnięciu sporu cze- 
sko polskiego. Za względu na życzenia pol- 
skie doprowadzenia do kompromisu z Cze- 
chsmi byłoby wskazane, aby Paryż wywie- 
ral w sposób przyjazny, ale stanowczy ma- 
cisk na Pragę, by inicyatywa prof. Grab- 
skiego, zdzeydokanego przyjaciela Czectów, 
była ukoroaowanę Baukcesem. Nór czesko- 
polski jest wielce niebezpieszny, ponieważ 
nietylko szkodzi Polsce i Czechom, leca 
przysparza przedewszystkiem korzyści Niom 
com, natomiast kompromis mógiby stworzyć 
podstawę do zbliźenia czesko-polskiego, ko- 
niecznego w tym celu, ażeby pokój na 
Wschodzie opierał się na pawnych podata- 
wach. Należy ponownie podkreślić kuniees- 
Rość rezstrzygnięcia pokcjowego dla złago- 
dzenia tych godaych politowania konfliktów, 
które dzielą obydwa braterskie narody, 

Minister dr. Benesz mówił następnie: 
Panowie, my wszyscy godzimy się na to, 
jednakże nie możemy dopuścić, toby w kra- 
jach koslieyjnych urabiamo mastrój tenden- 
cyjnych doniesień o $. xw. terrorae z naszej 
strony, Ta taktyka charskierynuje polską 
propagandę, którą Poiacy uprawiają usta 
wieznie. Minister twierdza następnie, że po 
siada niezliczone telegramy z6 iJlązka Cie. 
szyńskiego, w których Ozssi domagają się 
ochromy w wypadkach, w których siwier- 
dzono gsałty(?!) ze strony polskiej, 

Polaey w celu zatnszowania tych faktów 
rozsyłają po całym świecie doniesienia 0 
gwałiach, jakie popełniają Czesi. 

Nas;gpnie wspoma:sź minister o pol- 
skiej propagandzie w czasach rokowań po- 
kojowych w Paryżu, podczas którycu Pola- 
cy starali się wykazać, śe czeskie daty eta- 
tystyczne i eseskie argumenty są nieprawdzi- 
we, że obywatelstwo Sląska  Oieszyńskiego 
jest przeciwne (Oxechom, że Polacy żąda.ą 
w tym eelu plebiscytu, aksby właśnie to» 
udowodeić. 

Byliśmy — mówił dalej minister B:- 
nesz — przeciwni plebiscytowi 38 względów 
historycznych i domagalimy się natychmia- 
stówego: poroa:miezia na podstawie rozu- 
mnRycb argumentów, Sądsiliśmy, że Warsza- 
wa i Rząd polszi okażą tyle rozwagi, że za- 
nim wywołają znany konflikt, przekonają się 
należycie o prawdziwej sytuacyi. Wiemy po- 
zytiwamie, że Polaey nie spodziewali sę zbyt 
wiele po piebiseycie, lues wskutek niepra- 
wdaiwych 1sformowań koalicyjnych polityków 
analeśli sig w sytuacyi takiej, że musieli aż 
do końca wytrwać w stawianiu tych swoich 
twierdzeń, 

Z psłnem zadośćaczynieniem mogę 
dziś ponownie skonstatować, że w kwesty! 
cieszyńskiej mieliśmy stalą racyg, ża eby- 


watelstwo Sigara O.eszyńskiegp stanoweso 

w  przeważnej Swej większości zwróci- 
ło się p:zeciwko Pułzkom, podobnie jak na 
Spisu i Orawie i ło walka plebiscytowa 
przyniesie nam zwycięstwo. Obywatelstwo 
Niąska Cieszyńskiego wypowiada się bezwglę- 
dnie za niepodzislnością Słązka i za przyłą- 


czeniem tegoż do czesko-słowackiej republi- | 


ki, podobnie jak to czyni obywatelstwo Spi- 
sza i Orawy. (Oklaski, brawa), 
Polska propaganda taktyką awoją po- 


pełaiła szereg zoltycznych błędów. Uważam ' 


dziś za swoją powinność „całą taktykę pol- 
ską odsłon:ć przed opinią exesko-słowaeką, 
opinią polską i wobee rządów koalicyjnych. 
Polacy widzą, że walkę plebiscytową bez- 
względnie przegrają, widzą, że wskutek tego 


zdemaskowaną zostanie taktyka niektórych | 


ich agitatorów, widzą, że swoją taktyką za- 
szkodnili istotnym interesom swego własne- 
go Państwa, ksóce prześrwszys.kiam potrze- 
buje pokoju z zewnątrz, aby się mogło skon- 
nolidować, 
wielkim błędem, iż polityczna koła posła- 


chały podszyptów Bzowinistycznych i że mie 


okazały zrozumienia w tym kierunku, ażeby 
uregalować w sposób rosumny stosunki po- 
międsy obu braterskimi narodami, Z uboie- 
waniem muszę skonstatować, źe polska pro- 
paganda hołduje dalej metodom politycznej 
walki, Którą mużnaby nazwać „Poliiigua de 
chantsgae*. Polacy sądzą, że o ile poaniosą 
krzyk, będą mogli ustawicznie popełniać 
gwałty i że rządy państw koalicyjnych ustą- 
pią przed taką metodą, Oczywiście jasnem 
jest, że w imieniu eałego narodu masimy 
odeprzeć podobną taktykę, a gdybyśmy mieli 
stanąć wob:c ewentualności, że takiyka ta 
mogłaby wobec państw koalicyjnych przy- 
nieść kolakom sukces, wówczas — konsta- 
tuję to w imieniu rządu — musielibyśmy 
przeciwko tej taktyce wystąpić z całą sta- 
Rowcsością, My również moglibyśmy użyć 
podobnych środków, jednakse pragniemy 
prowadzić walkę polityczną poważnie, spra- 
wiedliwie i lojalnie, jak przystoi wobec są- 
stadów i wobec sprzymierzeńców. Wiemy 
o tem, że w większej części wypzdków R.ąd 
warezawski nie przyjął za podobne wydarze» 
nia odpowiedziaiaości. Jestem przekonany, 
żo nawet dzić Biąd- warszans:i o Bzeregn 
wydarzeń mie jest należycie informowany i 
tłumaczy je inaczej, aniżeli powmntby i 
tłumaczone. Wobee tego apeluje do Rządu 
warszawskiego, aby nie ścierpiał podobnych 
zajść, których widownią jest Siąsk Oieszyń- 
ski i które dsieją się w imieniu warsSażi- 
skiego Rządu. 

Osobiście byłbym wielce wdzięczny 
R:ądowi warszawskiemu, gdyby z całą sts- 
mowczością sprzeciwił się każdej probie 
gwałia i niesprawiedliwości, ktoreby wyszły 
z masicj strony i gdyby O podobnych wy- 
psdkach powias: miu rząd cz6skO Słowacki 
Ośmaduiam 3 gory, że w danym wypadiu 
rząd G+6sko-słowaczi z całą stanowczością 
wystąpiłby przeciw takim próbom i winnycu 
jak majcurowiej by ukarał, Gwałty jednakże 
z masiej strony nie zachodzą i mie zajdą, 

inister Benesz omawiał w dalssym 
ciągu inne środki politycznej walki ze strony 
Poiaków i politychne metody stosowane przez 


[Polaków w broszurach, odeawach i agitacyj 


nych obrazkach, rozszerzanych na Słowec y- 
źnie i Śląsku Qieezyńskim. Polityczni agita- 
torzj polscy dopusaczają się — twierdri 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


7 pażdziernika, Wrzemie trochy 
eichnie, choc mikt mie wie, CO Jeszcze Mo- 
że nastąpić Podań o dymisye całe stosy le- 
ig w kumomndzie Legionow. Drugi pułk uta- 
Św, ktory rówa.€ż przeszedł siny ferment 
już się us,okonł, Gorączka wiecowa zaczyna 
wystygać również w inaych pułkach, zwła 
WŁGA, Że ÓŻBE „Straasne rzeczy”, któremi 
grosono od kiku tygodai, mie nastąpiły zu- 
pełnie, a r. fieksya wabuaziła wśrod szumią- 
cych fermentow krytycyśm. Żołnierz I. Bry- 
gady kpi ze wszystkiego, potrafi nawet z du- 
iym kumerem kpic 36 samego Bicbie, ezego 
dowedem liczne dowcipy uaute w teatize 
I. Brygady Moszącym misno: „Teatr pol- 
skich pomocaikow*. Nazaa ta powstała z 
chwilą przemiany nazwy Legiony pojekie na 
Korpus polski posiłkowy. 

Generał Puchalski pojechał na urlop. 
Mówią, że jaź mie powróci. Komendę Le- 
givaów objął tymczasowo pułkowaik Szepiy- 
cki, Nadeszły wiadomości, że za kiika dni 
opaszczamy Wołyń i pociągi transportowe 
us są przygotowano; 


48) | niosą ? 


Ciekawość dokąd nas łaskawe losy za- 


Optymiści twierdzą, że do Warszawy, 
a pessymiści wołają, że na San Domingo aie 
powinnismy się dać wywozić. 

8 października. Już cały szereg 
t'ansportow odszedł. Dzisiaj wyjeżdża Ko- 
merda Legionów, 


XIV. Na Litwie. 


Wątpliwości zostały rozwiązane, Setka 
pociągów przewiosła nas w ciągu kiiku dai 
przez Brześć Litewski na drugą stronę piń- 
skich błot do Miekiewiczowskiego powiatu 


Nowogródka do Baraaowicz w powiecie No- | 


wogródzkim, dokąd przywzliśmy 10 paździer- 
nika. Olbrzymi obóz rossyjski, do niedawna 
mieszczący główną kwaterę rossyjsks z Mi 
kołajem Mikołajewiczem, pomieścił wygodnie 
wszystkie pułki piechoty. Konnieg, srtyletyg 
1 tapory TOZYZucone po wsiach Bąciednich, 
Nadzieje zawioały tak optymistów jak i pe- 
sym stów, bo przecież ziemi, na ktćrsj żył 
działać i którą tak cudownie opisał Mickie- 
«icz San Domiagiem naswać nio moins, 
Zawiodły takżs gzdania o internowaniu 
wszystkich Legionistów, odebraniu broni 
it, p. więc też u nas nastąpiło pewne sdu- 
mienie i uspokcjenie zsrazem. 

18 październik a Wczoraj byłem 
jako członek komisyi kasowej z por. Bidoro- 
wiczóm w Żyrowicseh, aby pobrać pieniądze 
aia nassych oddziałów w głównej kasie w 
armii, 3 

Pospieszny pociąg z Barauowicz minie 
w zachodaią strong £ szybkością pokojową 
i oto w krótkim czasie ukssują cję nam 


mury i liczne wieże Śłonima, Zdaje się, że 


p przyjść od Warrczawy do Słonimai tam ćwi- 


pierwszych dwu Legionistów znalasło się na: czyć się, a po wyćwiczeniu pójdzie na front, 


bruku tego miasta, w którym kiegdzś pr:ez 
dłuższy czas bawili Legxoniści Dąbrowekirgo. 

Położenie miaata jest piękne; pośród 
pagórków leśnych, pośród łąk zielonych, 
wznoszą się charaktorystyczne barokowe ko- 
ścioły, grupa kamiemic 1 domów przeważnie 
żydowskich i oto charakterystyka zwyczaj- 
nego polskiego miasta, 

W przeciwieństwie do miast na Wo- 
łyniu, zn»jdujących się pod okupacyą auetry- 
ską, na wszystkich 'skiepach i budynkach 
rządowych, zaajdują się svare napisy rossyj- 
skie, kilka polskich i parę nowych niemie- 
ekich „Kaffshaus*, „Bier*, „Wein“ alb» też 
„Wfischerel*. 


Na rogach ulic ogłoszono różne rospo-|. 


rządzenia władz wojskowych w języku nie- 
mieczim, rosgyjskim i zargomie. Zaledwie 
ma najważniejszych ogłeszeuiach widać także 
i kilka polskich słów u dołu. Wchodzimy 
do pierwsiego sklepu, na którym epotkaii- 
śmy polski napis „Rutkowsk:*. No... nare- 
sicie zasiągniemy języka! Niestety, zawód 
był dość duży, gdyż wprawdzie pan Baut- 
kowski ma krótko obeięte pejsy, ale z pol- 
kością nie wiele ma wspólnego. Otrzyma- 
liśmy jednak iaformacye przynajmniej, że 
istaieje w Słonimiu jadłodajnia, w której 
ezasem COŚ można dostać do jedzema. 
odszukanej restauracyi, języki+m 
towarzyskim okazał się jęsyk rcssyjska; 
młodsse pokolenia „gaworiio pa ruski" a 
starsze normalnym żargonem. 
Nagie nastąpiła cadowna smiana, 
Skądś nadesiła wiadomość, że te dwa 
„Gałdaty”, to s polskiego wojska, które ma 


Dekorscya w te; chwili się zm enifa; uslu- 
ana gospodyni, mówiąc zupełnie dobrze po 
polsku, wymawia sę, że me umie dobiz3 
go polsku, bo w Bionimiu mówi się tylko 
po rose*jscu i po niemiecku, Litwaki maó, 
czując pewną polityczną kompromitacyę, sro- 
bili przegrupowśn.e. 

W dalszym ciągu dowiedrieliśm;y się 
przy'zyny tak gwałiownych zmi:n; cto w 
Stonimiu rozbiegła się pogłoska, że tam ma 
przyjść 10.000 polskiego wojska, a dla inte- 
regu Gsego to sio nie robi na Świece? 

Trzeba jednak * poszukać w Słoniwiu 

prawdziwej polstości! 1d:iemy, jak w oym, 
w stronę majbliśszego kościoła, 
Jest to etary kościół PP, Bernardynek, 
z olbrzymia klasztorem i wielkim ogrodem 
owocowym, Na murze klasztoru uderza nas 
duży napis „Szkoła polska“, 

„. Więc nie zbłądziliśmy, Od rektora ko- 
ścioła ks, Kiamma, dowiedzieliśmy się, że 
éo parafii Słon'mskiej należy przeszło 132.000 
Polaków - katolików, a w powiecie tworzą 


obecnie katolicy 65 pre.; prawosławni okołu - 


4 pre., mshometanie około 3 pre., żydzi 
reszty. Ponieważ jednak prawosławni prawie 
bezwyjątka przynoszą dzieci do chritu i u- 
cagsźuzają stale do kościoła i dają dzieci do 
polskiej szkoły, maħometanie 146 uwańsją 
się za Poiaków, więc psnający obecnie nie- 
mieeko-rozgyjsii chsrakter, nadają miastu 
tylko żydzi, których liczba jeśnak dochodzi 
80 pre. 


(Ciąg dalszy nasapi), 


Stwierdzam ponowaie, że było ` 
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ci- | minister Bunesi — niewiadomo czy x wiedzą 
na | Rządu polskiego, rzeczy które nie przystoją 
Fa | przedstawicielom narodu  oswobodzonego. 
Wo | Posuwają się oni tak daleko, że w prasie 
$: | rozszerzają Ksmpanię pamfletową na państwo 
$- | czesko-słowackie i dopuszczają się rzeczy, O 
li- | których muszę z tego miejses wyrazić Się | Z, 
1- z największem politowsniem. 

Zyczyłbym sobie, by oswisdenenie to 
0- | było usłyszane w Warszawie i w Paryżu 
mi (brzwa). Zspytnię się, czy Rtąd warszawski 
l- sgstotnie solidaryzuje się z wszystkimi tymi 
$, metoåsmi politycznymi i tymi przejawami. 


iD Zwracam Się do pańsiw kualicyjaych z ape- 
lem, ażeby obywatelstwu Śląska Cieszyń- 
skiego, które oświadcz* się za czesko słowa: 
h | cką repobliką i żąda beswzględnie ochrony, 
tej ochrony istot:ie użyczyły, Podobnie. jsk 
dotąd, tak i teraz pragniemy pororumienia 
i rrgumnej współpracy z Polską w snaczn ej- 
szym jesze e stopniu, aniżeli dotąd je teśmy 
gotowi dziś do lojalnej polityki strówno 
wobec Narodu polskicg* jak i Rządu war- 
sza wskiego. 

Z tego jednakże miejsca zapewniam 
całe obywatelstwo Slązka Cieszyńskiego, że 
nigdy nie zresyguujemy z» swoich praw do 
całego Siązka Cieszyńskiego, że z prawa tego 
zrozygnować nie możemy, i że tylko radzi 
nie radzi przyjęliśmy wa kę  plebiscytową. 
proponując przedtem porozumienie i kom. 
promis (głosy: znakomicie — oklaski). Kie- 
dy jednakże został plebiscyt nam przez Fo- 
laków i peństwa koalicyjne narzucony, 
pragniemy, ażeby dokonał się Przy użyciu 
sprawiedliwych i uczciwych środków (głosy: 
nie zbrodniami). 

Na wypadek, gdyby na Slązku Qieszyń- 
skim w dalszym ciągu postęsowzno przeciw- 
ko nam drogą terroru, protestujemy w obli- 
czu państw koslicyjnych i przestrzegamy 
przed poważnymi kossekwencyami takiego 

ostępowania i takiej taktyki, Potrafimy zna- 
Jeść „aw aby w należyty sposób zabezpie- 
czyć przed konferencyą pokojową i przed 
opinią międzynarodową publicznie swoje żą- 
dania i swoje prawa, a naszemu oby watel- 
stwu spokój i bezpieczeństwo, Nie będziemy 
grozić Polskom sni eprzymierzeńcom, ponie- 
w» tego nikt od nas nieżąda Żądaliśmy — 
jak to już oświadczyłem w Paryżu — wzmo- 
enieaia wojsk korlicyjnych na obszarze ple- 
biscytowym, co jest najlepszym dowodem, 
że kontroli się nie obawiemy i obawiać sie 
"nie będziemy. Przeatrzegam jednakże rzed 
kontynuowaniem takiej taktyki na Sląsku 
Cieszyńskim i pragniemy. sby srtuscya na 
Sląska Cieszyńskim jak nsjrychlej się zmie- 
niła. 

Mam zaszczyt zakomunikować Zgroms- 
dzeniu narodu, że w myśl tego męgo oświsd- 
czenia bedziemy bezwłocznie inte"weniować 
ns konferencyi pokojowej w Paryżu. (Braws). 


Oświetlenie mowy Benessa. 

Z Warszawy telegrafują: W momencie 
kiedy bandy czeskie rekrutuiące al przewa 
inie z przybranych legionistów czeskich sieją 

; torror i demolują domy polskie w Zagłębiu, 
minister Benesz rozdziera szsty skarząc sig 
na gwałty polskie. Insynuacye p. Benesza 
moją widossnie ns oku cel Sparaliżowania 
usiłowań Riądu polskiego, który wskaruie 

sw tej chwili państwom  sprzemierzonym 
niemożliwość szrawiediwego przeprowadze- 
mia głosowania w w:iunrach stworzonych 
przes terzor, Zapewnienia: p. Benesza nie 
zmienią w t-j misrze fak'ów, ani też nie 
wytrącą ze spukoju czynników polskich, Świa- 
domych słuszności sprawy n<szej. Zdener- 
wowaniv p. Benesza wskazuje, że musi Się 
on obawiać niepożędauego z jego punktu wi- 
dzenia obrotu sprawy. Akcys p. Bs 
nie osiągnie swego celu, ludność nasz na 
Siązska nie da sią sprowokować, komisya 
zaś koslicyjns potrafi tę sprawę właściwie 
osądsić. 


Przewrót w Berlinie. 


Biuro Wolffa donosi: 

Od pewnego czasu rozpoczęła robotę 
radykslos klika prawicowa, której działanie 
zmierza do wywołania przewrotu i która sig 
stars dla swoich calów pozyskać także koła 
wojskowe, Należy etwierdzić, że pozostające 
w opozycyi do rządu partye prawi*owe zgro- 
madzenia narodowego Rzesty i Prus stoją 
zdala od tych mschinacyi Natomiast wska- 
zana jest ostrożność tej grupy, która ope- 
ruje hsełami nacyonaliatycznymi. 

Rząd Rzeszy wystąp ł jak uzjenargi- 
czniej przeciwko inicystorom i kierownikom 
tego rnehu. Z tege powoda sresztow»no 8ze- 
reg osób, biorących udzisł w tej robocie. 

W sprawia dokonanego przewrotu w 
Berlinie pisze Berl. Tageblatt : | 

Wojska kontrrewolucyjne w liczbie 
około 8000, które grupują sig koło brygady 
marynarki Ernhsrdta skoncentrowane są W 
Docberite i meją zawiar wyruszyć w Rocy 
dzisieszej t. j. x soboty na niedzielę na Ber- 
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i lin, gdzie chcą owładeąć rządem, Zdaje się, | nieaniknione, dopóki nie zostaną przeprowa- 


że chodzi w tym wypadka 


o sdecydowany, praewrót monarchiśi yoeny 


ile ze gą próby obalenia obecaego zządu i 
powołsuia innego s dyktatorem na czele. 
polecen'a rządu uda? się admira? Trotch 
do Doeberitz, aby kontrewolueycaistów ode 
wieść od tego szaloaego planu, Grupa posłów 
ze skrajnei srawicy, która nie ma poparcia 
resvty polityków kozserwatywnych, zsinicyo: 
wała agitacyg wśród wojsk ma rzecz prze 
wrotu w państwie. : 

Niektóre eręści obrony paźstwowej i 
niektóre oddziały ciągia jeszcze istniejącego 
wojska bałtyekiez» przyłączyły się do tej 
skcyi. Dsisiejstej nocy postsnowionu czynnie 
wystąpić, , 

Grożue niebszpieczeństwo zwiększsła 
jeszene i ta ukoliszaeść, ża Rie można było 
liczyć ma to, czy wojska wierne rządowi wy- 
stapia ewanteslinie czynsis przeziwko po- 
s stańcomo 

Wedłrg Voss. Ztg. mienależy powagi 
Bytuscyi wywołanej zemierzonym przewrotem 
oceniać według zewnętrznych osnsk i pod- 
dawać się złudzeniu, jakoby wszystko było 
*porządkowane, ponieważ udało się nieco 
opanować niebazpierz=ństwo. Niebozpie:zeń- 
stwo to n'e zostało usunięte i potrwa jestese 
czag dłuższy. 

W tej samej sprawie pisze: Vorwärts: 
Okazuje się jak daleko rozgałęziony był gpi- 
sek, Istnisł plan obalenia z soboty na nie- 
dzielę rządu w Berlinie i opanowania wszy- 
stkich urzędów publicznych. Zarządzono ds- 
leko idące średki ostrożności. 


Seczegóły praewrotw. |, 

Z Berlina donoszą, że wojska stoncen- 
trowane w Doeberitz między niemi dwie mor- 
skie brygady Erhardt Loewenfeld ruszyły 
ku Berlinowi i dotarły o gods. 480 ramo 
do dworea kolejowego i do Zwierzyńca (Tier- 
garten). 

Biuro Wo'ffa x Berlina 12 b. m. ogła- 
eza: Generał Oldersha:sen prowad:ił w ro- 
cy rokowania z morską brygadą Krhardta, 
Żądanie stawiane przez brygadę zostały od- 
rzucone przez gabinet, który obredował aż 
do rans, Wojsko wkroczyło wskutek tego do 
Berlina i obsadziło o godz. 6 rano Wilhólm- 
strasse. Boeyslno-damokratrezna partya nie- 
mieeka ogłosiła strajk generalay. | 

BK. : Bsrlina 13 b. m.: Dziś w nocy 
obsadziły wojska rządowe ministerya, msj- 
wajwstniejsze budynki, ulice, objekty i mo- 
sty. W różnych punktach miasta ustawiono 
karabiny mistynowe i armaty, a żołnierzy 
usbrojomo- w ręczne granaty, Biuro Wolfa 
*hroniome jest przes wojska Rzeszy, 

BK. podaje doniesienie biura Wolfs 
w Barlinie że wydała kaaeelarya Rzeszy 
oświadczenie, iż dotychczasowy rząd przesia- 
je istnieć, Władza przechodzi ns generalnego 
dyrektora Kappa, który zsjmie miejsce ken- 
elerta i pruskiego prezydenta ministrów, 
Na nacz:lnika wojskowego i ministra wojoy 
powołano generała Luettritza. Został utwo- 
rzony nowy rrąd „Porządka, wolności i esy- 
nu“, Zgromsdzenie narodowe i sejm pruski 
będą rozwiątane. Kapp i Luettwitz podpisali 
odezwy. 

BK. z Berlins, Lokal Aneg. donosi 
w nadzwyczająem wydaniB, że dawny rząd 
odrzucił proporycye, stawiane przez morską 
brygsdę Erhardta, która postaw ła ultimstum 
do godz. 7 rano. Rząd opuścił następnie 
Barlin w »utomobilach bez złożenia urzędów 
przex Gsłonków. Bryg*da K-hardta nie tra- 
fiojąc nigdzie na opór. wkroczyła do Berli- 
na z ciarno bisło-czerwonami choręgwiami 
i obsadsiła dzielnicę, w której mieściły się 
biura rządu. 

Z Berlina donost$, że w mieście jest zu- 
pełay s»ckój: Zotychezsa weala nie widać 
ekatków cgłomonego generalnego strajku. 
Na ulicach obozują wojska z Doeberitz i usta- 
wione są zrmaty. W okręgach zewnętrznych 
o'geniruje s'ę podobno opór ze stromy ro- 
botników. l 

Ogłostono nastepujące oświadczenie: 
Dotychczagov y rząd Rzessy przestał istnieć, 
Wszelka władza w Państwie przeszła w ręes 
generalnego dyrektora Kappa z Królswca 
w Prusach wachodnich. jsko kanclerza 
Państwa i prezesa ministrów pruskieb. „Na 
czelmym wodzem i równocześnie ministrem 
wojny mianowany został przez kanclerza 
generał piechoty Luettwitz. Utworzony bę- 
dzie nowy rząd pod hasłem „porządku, wol- 
ności i esyau“, Podp. v. Luettwitz, ger, 
piechoty, gen. dyrektor Kxpp. 

Z otoezenis nowego kanclerza oświsd- 
cz»ją: Należy varniczyć, że nowy rząd nie- 
ma nic wspólnego z rachem moasrchiesnym. 
Mas on jedynie ma celu utworzenie władzy 
porzadku. Nowy rząd chea w sposób lcjalny 
wypełnić traktat wersalski i pragnie prze- 
prowadzić nowe wybory. 

Wolf ogłasza: Donoszą nam, ża nowy 
rząd bynsjmniej nie jest rządem reskcyjnym, 
lecz rządem konstytucyjnym i rzędem czynu, 
który Rie pragmie wcale reskcyi sni monar- 


dzone nowe wybory. 

Berlin. Ostatnim esynem dawnego ríg. 
da było wydanie manifestu do wszystkich 
robotników niemieckich, wzywającego do 
strajku generalnego, V7 odezwie tej powie- 
dziamo: Dywizys morska Kbrhardta maste- 
zuje ma Berlin, sby wymusić przekształcenie 
ryądu Rzeszy, Landsknechci ci chcą osadzić 


ns stanowiskach ministrów reskcyonistów. 


Nie chcemy nugiąć się przed militarnym 
naciskiem. Nie na to dokonaliśmy rewolueyi, 
aby dzić ponownie uznać krwawe rządy 
landsknechtów. Nie ehcetay współprazować 
z przestępcami bałtyckimi. Musielibyśmy się 
wobec was, towarzysze, okryć wstydem, 
gdybyśmy inaczej działali. Działaliśmy za- 
wsze w myśl waszych wskazówek, sby zspo- 
biec powrotowi krwawej reskcyi: Strajkujcie. 
Zaniechejcie wszyscy pracy. Pozbawcie tchu 
reskcy'nej dyktatary militarnej, Waiescie 
wszystkim! środkami, sby utrzymać republi- 
kę. Jeden jest tylko sposób zapobieżenia 
powrotowi Wilhelma II., a jest nim wetrzy» 
manie całego życia gospodarczego. Niech od 
dzisiejszego dnia nikt ręką nie ruszy, Żaden 
p”oletaryusz nie powinien pomagać dyktatu- 
rze wojstowej, zastrajkujcie ma całej linii, 
Manifest tem podpisali wszyscy socyalisty- 
czni ministrowie, 

Dyrektor Kapp ma zostać dyktatorem. 
Utworsony będzie nowy gabinet, złożony z 
fachowców. 

Pruski prezes ministrów Hirsch i niee 
miecki minister sprawiedliwości Schiffer 
zusjdoją się po” strażą we własnych mie- 
wzkaoiach. Wydano rozkaz aresztowenia 
E:zbergers, dotychezas jednak nie zdołano 
go odszukać. 

Rsąd Bauera usiłowsł do ostatniej 
chwili powstrzymzć wo'sko kontrrewolucyjne 
od wkroczenia do Berlina, próba ta jednak 
nie udała się. Kontrrewolacvości wyatoso- 
wali wreszcie do dawaego rzadu ultimatum 
z następującymi żądaniami: 1. Utworzenie 
nowego gabinetu, złożonego wyłącznie z fs- 
chowców. 2. Misnowanie w miejsce Noske- 
go ministrem wojny jednego = generałów. 
3. Amnestya dla Kappa i ianych aresztowa- 
mych osobistości. 4. Amnestys dla żołnie- 
rzy, wehodzących w skład dywisyi Erhardia. 
Nad tem ultimatum obradował gabinet Rze- 
szy do godziny 3 rano i uchwalone po dłu- 
gioj dyskusyi ult'matum to odrzucić. Prezy- 
dat Rzeszy natychmiast po ukończeniu ra- 
dy ministrów opuścił mieskkanie. 


Berlin. Dyrektor Kapp wrdsł nsstę: 


pujące ro .porządzenie: Mandat zgromadze- 
nis narodowego upoważniający je do uchwa- 
lsnis konstytacyi i zawarcia pokoju wygasł, 
Na dalsze ursędowanie skonadsowa naro- 
dowego nie zozwa!'a się. Próby odbywənis 
zgrowadzeziea narodowego w czasie później- 
szym i przedłnżenie mandatów jest sprze- 
czne z wolą ludu. Uchwalona jaż konstytu- 
cya traktowaną jest przez rgromsdzenie na- 
rodowe jako świstek papieru, Zgromadzenie 
narodowe domaga się wyboru prexsdenta 
Rseszy nie przsz Zgromadzenie narodowe 
leez przez parlament. Wobec tego rozwiązuje 
się Zgromadzenie narodowe, O ile porządek 
wewnętrzny bodsie utrzymany, przywrócosą 
będzie konstytuera, Równocześnie pojawiło 
się rozporządzenie roswiąsujące pruskie zgro- 
madzenie narodowe, 


Braeciw samachowi. 


Rządy bawarski, saski, wirtemberski 
i hesski ogłosiły odezwę przeciwko zama- 
ehowi stanu w Berlinie. 

Miaistar obrony krajowej Noske biał 
nadal dowództwo mad wojskami saskiemi, 
Wojska te zdają się być pewne. Na dziś sa- 
powiedziane są w Dreźni» masowe zgroma- 
dzenia socysliatyczne, Dowódzcy okręgów 
wojskowych w Monachium i Stuttgarcie, 


.oddali się do dyspozycyi starego rządu. 


Wszystkie rsądy krajowe zobowiązały 
się etać wiernie przy rządzie Rzeszy, potę- 
piając w najosrdziej atanowczy Sposób za- 
mach w Berlinie. 


Glosy prasy koalicyjnej. 

Omawiając berliński zamach stamu, 
pisze Journal: Sprzymierzeni popełnili po- 
trójny błąd, przerywając wojnę przed zupeł- 
nam zniszczeniem potęgi wojskowej Niemeów 
popiersjąc  zreorganizowan'e wojska nie- 
mieckiego, upozorowane potrzebą tłumienia 
rozruchów, 

Petit Paris podaje z Londynu, iè w 
pewnych kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że wysadki berlińskie będą 
uwieńczone wynik'em pomyślnym. Rokpró- 
szyły one złudsenie Sianów Żiednoczenych 
co do politycznej sytuacyi w Europie oras 
sładzenia Holandyi co do zbędności środ- 
rów ostrożności, stosowanych względem eks- 
cesarza Wilhelma, A 

Temps omawiająe sprawę wojskowego 
zamachu stanu w Berlinie, Oświsdcza, iż to 
mamo powtórzy się prawdopodobnie w in- 
nych państwach niemieckich. Zamach ten 
dowodzi, iż Prusy pozostały niezmienione. 


chii, Ńtadyum przejściowe jest maturalnie | Należy ratować pokój pewszechny, narażo- 


s 


"my przez odbudowę dawnego stroju pru- 
skiego. Zamach stanu wskazuje, że pierw- 
szym .bowiąskiem sprzymierzeńców jest bs- 

į evenie na ścisłe wykonanie traktatu poko- 

| owego i rozbrojenia Niemiec, 


Oredo nowego raqdu, 


Nowy rząd wydał następującą prokle- 
macyę: Obslenie rządu nië należy uważać za 
Środek reskcyjny. Przeciwnie, jest ono skcyą 
pstryotów niemieckich i wszystkich stron- 
nictw, mających na cela przywrócenie pra- 
wRego porządku, dyacypliny i sprawiedli- 
wych rządów. Jest ono dawno oczekiwan$ 
próbą położenia fundamentów pod gospodar- 
czą odbudowę Niemiec, mającą im dać mo- 
żność spełnienia tych wszystkich warunków 
traktata wersalskiego, które są zgodne z ros- 
gądkiem, a nie są samobójstwem. Jakkol- 
wiek zmiana rsądu jest kwostyą czysto we- 
wnętrzną niemiecką, obchodzącą wyłącznie 
naród niemiecki, jesteśmy gotowi przyznać, 
te zagranicą jest głęboko zainteresowana 
tem, aby w Niemczech nie byłe rządu, któ- 
ryby w jakikolwiek sposób mógł narazić na 
niebezpieczeństwo sokój Europy. Obecny rząd 
będzie się troszozył o zachowanie wewnętrz- 
nego i zewnętrznego spokoju i nie dopuści 
do powrotu blędów przesyłości, jak i do me- 
tod rządu szczęśliwie obalonego, Podp.: Kapp. 


Marss. Foch cewwa, ` 


Matin oświadcza, iż Foch nie jest by- 
najmniej zaniepokojony sytuacyą, Dziś wie- 
czorem wyjeżdłta marszałek do Moguncyi, 
aby uczestniczyć w obradach dowódców armij 
sprzymierzonych, 

Ecko de Paris podaja następojący cytat 
z rosmowy z marszałkiem Fochem w zwiąsku 
z żamachem stane w Berlinie: Przedsię- 
w:ięto wszelkie potrzebne zarcądzenia, Od- 
działy sprzymierzonych poza Renem są w po- 
kotowiu. Biądy francuskie i sngielskio są 
zupełnie zgrdae co do stanowiska wobec 
wypadków w Berlinie. Konieczność zupełnego 
ea akcj Niemiec uwydatuia się w całej 
pełni. 


Opinia misyj aagranicanych. 

W kołach berlińskich misyi ententy 
wywoła? przewrót berliński wielkie zdumie- 
mie, chociaż w koisch francaskich oświad- 
czają, że Paryż jnż przed tygoduiem miał 
wiadomość o przygotowaniu zamachu. Oświsd: 
czenie nowego rządu niemieckiego, że chce 
lojalnie wypełnić waruaki traktatu pokojo- 
wego. jest przyjmowane z nieufsością, Głe- 
neral francuski Nollet, który miał wyjechać 
do Paryża, odroczył swój wyjazd. Członko- 
wie obcysh misyj w Berlinie oświadczają, 
że 19 względu na stosunki wewnętrzne uwa- 
tają przewrót w Berlisie sa godny pożało- 
wania, 

Podsekreterz stanu von Haniel oświad- 
czył jednemu driennikarrowi, że ma pewne 
powody do przypuszczenia, iż co najmniej 
Anglia nie powita nowego rządu nmieły- 
ezliwie. 

Havss. Temps dowiaduje się z sar- 
brt*ken, iż misye sprzymierzonych sa zagro- 
żone, ponieważ jest eczekiwany wybuch woj- 
ny domowej. 


Gen. Henrys w Mińsku. 


W drodze na froat przybył wczoraj po 
połedniu*do Miń*ka gen. Henrys, Delegsta 
państwa zaprzyjaźnionego powitali na dwor- 
cu imieniem wojska gan. Żeligowski i Mo- 
krzycki, orsz reprezentacys zarządu ziem 
wschodnich. Po przegiądzie kompanii hono- 
rowej gen. Henrys udał się do miasta przy- 
ozdobionego fiagami. Sympstya dla delegata 
zaprzyjaźnionego państw: wyraziła się w ser- 
decsnym nastroju ludności. Tego samego 
dnia gen. Henrys udał się w dalszą podróż. 


Zjazd kresowców. 


W Brześciu litewskim odbył się zjazd 
delegatów powistów brzeskiego, kobryńskie- 
go, prużańskiego, pruskiego, bsranowickiego 
i wołkowyskiego. Uchwalomo wysłać do Na- 
czelnika Państwa telegram z wyrazami 
czel, hołdu i wdzięczności za trudy po- 
niesione dla odrodzenia Ojczyzny. Z-bra- 
ni przyłączają się całkowicie do uchwał wi- 
leńskich z 7 b. m. domagają się wcielenia 
wyż wymienionych powiatów do Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i jak majspieszniejszego 
przeprowadżenia wyborów do Sejmu Pol- 
skiego. 


Wiec podróżnych. 


W sokotę w południe, podróżni, których 
strajk kolejowy zatrzymał w Krakowie, od- 
byli wiec, na którym inż, Wysocki ze Lwowa 
wskazał, w jak cięśkiem położeniu znaleźli 
się przejezdni, którzy mie mogą ani dalej 
wyjechać, ani też w Krakowie znaleźć po- 
mieszczenia, a wielu z tych podrożnych 
mieraadko chwilowo brakło środków do życia. 

Delegacya wiecu udała się następnie 
do komitetu strajkowego z prośbą o puszcz 
nie pociągów celem przewiezienia podróżnych 
do ieh miejsc zamiesikamia. Komitet straj- 
kowy zgodził się na wypuszczenie z Krako- 
wa potrzebnych pociągów. W nmaatępstwi: 
tego po północy wyjechały z Krakowa w kie- 
runku Lwowa dwa pociągi, jedea około go- 
dziny pierwszej w mocy, drugi zaś okuło 
godziny ósmej ramo, a ponadto wyjechał 
z Krakowa jeden pociąg w kierunku Nowego 
Sącza i jeden do Warszawy, 


W sprawie alektrowni warszawskiej, 


Prezydyum Rady Ministrów komuni- 
kuja: Wezoraj posłowie P. P „S. interwenio- 
walii u Prezydenta Ministrów w sprawie 
cofnięcia zarządzeń wojskowych w elektro- 
wai w Warszawie. Prezydent Ministrów zgo- 
dził się ma cofsięcie zarządzeń, pod warua- 
kiem jednak, że zarząd Związku pracorni- 
ków elektrowni i zarząd P, P.S. poręczą, iż 
do czagu ustawowego zniatwiemia sprawy 
strajku w imatylucyach użyteczności publi- 
cznej, strajki wogóle nie bjdą miały miejsca, 
Projekt ustawy regulującej strsjki w insty- 
tueyach użyteczności publicznej), drogą 8%- 
dów rozjamczych, ma być przedstawiony Bej- 
mowi w najbliższych dniach. Po dzakusy! i 
aaradach wyjaśniło sig, że zarządy Związku 
pracowników elektrowni t P. P, Ñ. nie były 
w „moiności dać wymaganego poręczenia, 
proponując jedynie poręczenie tej treści: „Do 
czasu ustawowego załatwienia Sprawy straj- 
ków w instytucyach użyteczności publicznej, 
dążyć będą w imieniu dobra mieszkańcow 
stolicy do utrzymania eiektrowni w ruchu 
przez czas strajku“, Bząd uznał, ie poręcze- 
nie Związku pracowników elektrowm i PPS, 
opierające się jedynie na dążeniu do utrzy- 
mania olektrowai w ruchu, mie daje dosta- 
teczaej gwarancyj spokojnego funkcyonowa- 
nia elektrewai, jako instytucy: użyteczności 
publicznej, stojąc niewsruszenie na tem sia- 
nowisku, że tam, gdzie chodzi o niebezpie- 
czenatwo pozbawienia ludności żywności, 
wody światła, zmuszony jast użyć wezel- 
kich stojących mu do dyspozycyi prawnych 
środków zaradczych. 
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Walne zgrom. Związku Urządników- 
Prawników Administr, politycznej. 


Dnia 18 lutego b. r. odbyło się w Na 
miestnictwie doraźne drug © „gromadzenie 
Zwiąsku urzędników -pruwników Administra- 
eyi politycznej przy przepisanym statutami 
kompleci nków poda pizewodnictwem 
Lir Związku, radcy dworu Mxazęsnego 

ieńskięgo. , 

Po sagojeniu posiedzenia i odczytaniu 
protokołu ostatniego walnego zgromadzenia, 
przewodniczący  Bkreśił csłą działalność 
Związku i jego wydziału za sbiegig rok ad- 
ministracyjny, wskazując na cię stosun- 
ki, wśród jakich Zwiąsek powstał, rozwijał 
się i organizował. 

Z imicyatywy Związku przystąpiono w 
specyalaym komitecie, wybranym z łona 
Związku stowarzyszeń urzędników z akade- 
miekiem wykształceniem, pod przewodni- 
ctwem  wiegprezesa, radcy Namiestnictwa 
Żełeskiego do zredagowania projektu pra- 
gmatyki służbowej dla urzędników, który 
prześłoźomy Rządowi, w znacznej części stał 
się podztawą jezu, jaki ma 
być Sejmowi przedłożony do uchwalenia. 

Prezydyum Związku poczynił» starania 
w kierunku możliwego zrownania w trakto- 
wania urzędników ministeryalnych w poró- 
waaDiu z urzędnikawi małepolskimi, dążąc 
na razie do wyjedaania posunięcia urzędni- 
ków małopolskich do VII. klasy rangi włą- 
cznie do poborów następnej klasy rangi 
przy równoczesaem przysnaniu urzędnikom 
ed VI. klasy rangi w górę dodatka rocznego 
do poborów. ŚSpeł.ienie tego postniatu po- 
szło w odwłokę, wskutek dymwisyi ówcze- 
snego miniatra skarbu dr. Bilińskiego, 

Dla strzeżenia powstawania jednolitej 
i eelowej administracyi powstała z inicya- 

ry Związku w łonie Tow, Prawa. specyal- 
na sekcya, która wybrała w tym celu komi- 
tet ścślejszy, złożemy z wybitaych fachow- 
ców. Komitet tem, którego referentem jest 
em. radca dworu Korneniowski, a korefsren- 
tam starosta dr, Gałuszka, oprasował całko» 


4 


wity projekt orgzamizacyi władz administra- 


cyjuych, który z pewneini zmianami stał 
się podłośem prowizorycznej ustawy o or- 
ganisacyi województw i ich zakresie dzia- 
iania, 

Ze względu na, cbsadzewie stenowisk 
wojewodów w b. Kosgresówce ludźmi nie- 
fachowymi. opracował radca Namiestnictwa 
dr. Owojdziński ma zlecenie wydzisłu me- 
moryał, wykazujący ujemne skutki tego sa- 
rządzenia i domugający bie, any stanowiska 
kierujące w admiuistracyl politycznej powie- 
xzano wyiącznie siłom zawodowo wyksatał- 
eonym i rutynowanym. 

Prezydyum Zwiąrku zaj,ło również 
stanowisko w sprawie przyjmow*nia do giui- 
by tych urzędnikow Polakow; którz. bądźto 
pozostawali w służbie ruskiej w czarne m- 
wawyi, bądź też co do ktorych zachodziły 
wątpliwości, czy ich zachowanie się w owym 
czasie było bez zarzutu. 

Stosownie też do postawionego priez 
Prezydym Związku poatuiatu, aby tacy urzęd- 
niey nie byli przyjmowani do służby pol- 
saiej bez poprzedniego speeysinego postgpo- 
wabi: rchabilitacyjnego, ma zarządienie Ge- 
nerzlnego Deiegata Rządu w każdym poszcze- 
gólsym wypadku decyduwała Komisya re- 
nabilicacyjaa, do kiórej Związek delegował 
2 członków i 2 zawiępcow. 

Po mastypnem przedstawieniu przez 
skarbnika Związku komisarza powiatowego 
Kuźniewicza stanu kasy i przyjęciu wniosku 
tegoż o podwyższeniu wkładek m:esięczpye", 
począwgny od 1 styezkia b. r. z 3 kor. ne 
3 marki, orzx przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdania komisyi rewizyjnej, przedłożonego 
przez sekrebaraa Namiestnictwa  Aulicha 
Zgromadzenie udzieliło je-nogłośnie dotych- 
Gzagowymu wydzia*owi obaolutoryum, poczem 
przystąpiło w mysl Btetaia do wyboru mo- 
wego wydziału, Wybrani zostali: 

Do Prezydyum: Pp. Cieński jako pre- 
zes, Żeleski jako pierwszy wiceprezes, Ko 
walikonski w Krakowie, jako drugi wice- 
prozos; ! 

do wydziału: pp. dr. Owojdaiński, dr. 
Bętkowski, Olpiński, Muszyński, Kuezewski, 
Swopoda i dr. (łaiuszka ; f 

iako zastępcy: pp. Kostreki, dr. Ra- 
czyński, Bolecki | Zaczek; — wreszcie 

do komiayi rewityjnej: pp. Aulich, 
Węclewski i dr. Ziziaław Wawrauscii. 

W dalszysi ciągu posiedzenia na zapy- 
tanie radcy Namieainictwa  Broszklewicza, 
czy zebranym wiadomo, że zamierzone jest 
pozbawieęie władz aaministracyjnych prawa 
orzecznictwa karnego á przekazanie go 8%- 
dom. wyjasmił starosta dr, Qałus'ka, że do tego 
niedopubci komieya koóyfikacyjna, atóra w 
tym wsględzie stoi na stanowisku wręcz 
ośmiennem. 

„Na zapytamie radcy Namiestuictwa 
Wenca w sprawie wprowadzenia przez Pre- 
zydyum Rady Ministrów 7 godsinnego urzę- 
dowania, przewodniczący p. Cieński adel 
sprawę z posiedzenia, jakie w tej Sprawie 
odbyło się u Generalnego Delegata Buądu. 

Po następnem wyjańniesiu jeszeze kil- 
ku kwestyj droeniejssej wagi, poruszonych 
w  imterpelacya:h, skierowanych do prze- 
wodniezącego, Zgromadzenie na watostk 
radey Namieatnictwa Wen:a. wyraziło przez 
aklamacyę ustępującemu Prezydyum i eate- 
mu wydziałowi podziękowanie za energiczne 
i skuteczne pełnienie swych obowiazkow, — 
poczem przewodniczący zamknął walao zgro- 
madsenie. 


© KRONI£A. 
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Lwów, 156 marca 1930. 


Kalendarz. 


Wtorek: 16 marca, 
Rzym. kat.: Lubina męcz, 
Gr, kat.: Kwtropia, 
Słowiański: Ojcoaława, 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 15 
zachód słońca o godzinie 608 po południu. 

Temperatura o godzinie 13w południe 
+ 1 stopni. 


— Generalny Delegat Bządu dr. Ka- 
zimiers Gałucki wyjechać wczoraj wieczórem 
w sprawach urzędowych do Wasrszawy. 


— Dar Narodowy dla Józefa Piłsud 
skiego. Pagi I. J. z Ozyła w Befsratie pra- 
sowym Q. G., uzyskane jako wynugrodzenie 
za pracę Nadubowiąrkowa 500 Me, i 460 kor. 
pa Dar Narodowy dla Józefa Piłsudskiego, 
Składając Biniejszeru rerdeczne podziękowa- 
nie bezimienne) ofiarodawczyni, zawiadamiam. 
że kwotę powyższą przesłaiem na ręee Pre 
zydenta mjasta, odnośnie do uchwały Rady 
miasta, polecającej prezydywm stworzenie 
Komitetu Daru Narodowego dla Józefa Pił- 


sudskiego, 
K, Wójeioki ppor, 


— Biura Ministerstwa spraw, we- 
wnętrznych otwarte są dla publiczności od 
godz. 10 p:zed południem do 1 po południu. 
Biura informacyjao-pod+wcze otwarte są od 
godz. 8'30 rano do 330 po południu, Sze- 
fowie sekeyi przyjmują od godz, 11 przed 
południem do 5 po południu. 


— Zapis dr. Burzyńskiego. Ostatniej 
woli rozporządzeniem z dnia 5 lutego 1914, 
zapisał Ś. p. Alfred Burz: ński, zmarły w 
Monachium dnia 22 lutego 1914 r, Awie 
swoje realności a to przy nl. Słowackiego 
L 18 i przy ul Ormiańaki:j l. 22 na eels 
solskich s*autowych kolonii wakacyjnych 
z trem, że realscści te m»ją być przy sprzy- 
jających wsruekach sprzedase, jednakowoż 
nie niżej, jak za łączną sumę jednego mi- 
liosa koron, Z otrzymenej zaó ceny mają 
być spłeeone dług: hypoteczne. ob iążające 
te realnośzi, a cała reszta użytą ma być 
nx zakupno obszarów pgeiomorgowych na 
wieczystą własność połskich kolonii skauti- 
wych, Fundusz tea obciążył Ś. p. spadko 
dawca obowiązkiem wypłacenia corocan'8 
8.000 koron na rzecz jego rodziny t. j. 
matki i trzech sióstr jako dożywocie. 

W dniu 17 października 1919 r, ze- 
brali sę wykonawcy ostatniej woli á. p. 
spadkobiercy i po przeprowadzonej dyskusyt 
uchwaliii eprsedać obie powyższe realności 
za ceny ponad jeden milhon koroa, 

Gdy Nazmiestoictwo reskryptem s dnia 


28 października 1919 zezwuliło Ra sprzedać: 


cbu rezlności Wydział „Sokoła“ gorucnył 
przeprowadzenie ocenienia zealności druhom 


Zdzisławowi Warehałowskiemu i Tadeuszowi. 


Mostowskiemu. śą przedłoźcniu przez nich 


operztu szacynkowego, sprawa sprzedaży bg- 


dzie mogła dalej postąpić. 


~ Nadanie stypondzum.  Namiest- 
nictwo nadało stypendyam z fuwdacyi sty- 
peudyjRo-posagowej ira. Józefa Qłerzabka w 
kwocie 400 kor, Józefowi Obodziekiemu, 
uczniowi Memineryum maucr. w Tarnowie, 
oraz posag z tej fundaczi w kwocie 400 kor, 
Tarpeia Uhodziekiej, zamieszkałej w Tar- 
nowie. 


“f Roman Kwiatkowski, st. komisarz 
policyj, zmarł wczoraj wieczorem W Banato- 
ryum dr. Majewskiego, 

Smierć tego bardzo cenionego i nio- 
zwykla sprężystego uraędnika policyi, nostą- 
piła wskutek cigkkiej komplikacyi po prze- 
bytym tyfusie plamistym, Nadkomissrz Kwia- 
«kowski pracował ostatnio w sztabie gen. 
Iwaszkiewicza i nabawił się tej choroby. pod- 
czas urzędowania na froncie, 

W é. p. Romanie Kwiatkowskim traci 
społeczeństwo bardzo sumiennego ursgóni- 
ka, który z całem poświęceniem «pracował, 
zwłaszcza w latach 1917 i 18 w dziale bes- 
gieczeństwa, tropiąc z narażeniem życia nie- 
bezpiwcznych osobników i chroniąc ogół 
przed azkodą i zbrodn 4, dyrckeya policy! 
zaś jednego z majlepssych pracowników, s 
koledzy i pedwładni, . towarzysza i przy- 
jaciela. 

W pizsciągu krótkiego ezasu zmarło 
aa tyfus plamisty czierech urzędników, 
podczas pełnienia obowiązków słażbowych, 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wre Marya Wiakowska, lat 68, wdowa po 
właścicielu dobr; Jakób Jasiński, lat 51, ia- 
strator Wydziału powiatowego; Maryan Ge- 
linek, lat 89, nauczyciel; Marya Majewska, 
lat 70, wowa po obywatelu m. Lwowa; Ste- 
fan Kaaimka, lat 30, konduktor trarawayo- 
wy; Jadwiga Podesva, lat 46, iona urzędni- 
ka telegrata; Bronisława Desxzberg, lat 58 
krawczymi; Leon Kapuściński, synek oby. 
watela m, Lwowa, w l-szej wiośnie życia, 

W Pasiekach Halickien, Jañ Hefozyc, 
lat 86, czeladnik masarski, 


— Polskie Tow. Przyrodników im. 
Kopernika. rosiedienie naukowe odbędzie 
sig we wtorek, 16 b. m. o godz, 6 po poł, 
w sali Iastytutu gsologicznego Uniweraytetu 
(ul. Długosza 8) z nasiępującym porządkiem 
dziennym: O p»ństwowej Komisyi ochrony 
przyrody Polsk:, przemawiają prof dr. Sawe 
ryn Krsemieniewski prof. dr, Szymon Wier- 
dak, prof, dr. Eugealasx Romer, Osoby ne 
będące członkami Towarzystwa, ma;ą wstęp 
na posiedzenia naukowe, 


— Mresztowanie fałszywego rotmi- 
strza. Liw. Nowiny Poniedsiałkowe donoszą : 
Wojskowe władze Sieicze we Lwowie wpa- 
diy na trop niezwykle rafinowaaego bandy- 
ty. który włożywszy na siebie mundur rotuni- 
strza Wojsk Polskich dopuścił się poss gra- 
nieami kraju szeregu oszustw, Niejaki Gu- 
staw Makowiecki, liczący około lat 35, po- 
Jawil 8:g przed kilku miosiącami w Odesie i 
ubrawssy mundur rotmistrza polskiego, umiał 
tak sprytnie podejść tamtejszego konsula 
polskiego p. Srokowskiego, że ten zamiano- 
wał go komendantem straty konsularkej, 
Fałszywy rotm stra dopuścił aig na tem sta- 
now)sku Sieregu zbiodai, a przedowstystkiem 
pobierał sa wyrabianie paszportów do Pol- 
ski po 5.000 rubli. Wreszcie Makowiecki, 
EA at że sprawki jego mogą być 
ażdej chwili wykryte i nastąpić może are- 
astowanie, postanowił wyjechać do Polski, 


Nie trudno uzyskał potrzebne dokumenty. 
Oszust przygotował jeszcze do wywozu ro- 
zmaite rzeczy, pochodzące z kradzieży, a nad- 
to znaczniejszą ilość tygodniu. Wszystko to 
zapakował do „kufrów dyplomatycznych" i 
zaopatrzył je w podrobione pieczęcie konsu- 
latu. Makowiecki wyjechał pociagiem dla 
uchodźeów i po dłużsiej podróży przybył do 
Rrmunii, kierując się do Lwowa, aby wkrótee 
utzezęśliwić nasze miasto swą obecnością, 
Tymczasem lwowski wojskowy oddział 
informacyjny, śledził pilnie działalność Ma- 
kowieckiego, orzekując tylko sposvbności, 
aby go aresztować Przed kilka dniami fał- 
Bzywy rotmistrz i dyplomata, koro tylko 
przekroczył granice Rumunii, był juź pilnie 
strzeżcny i po przyjeździe do Lwowa ma- 
tychmiast aresztowany. Makowieckiego za- 
mkmięto w więzieniu I wdrożono energiczne 
Śledztwo. Oszusta spotka żasłużona kara, 


— (myłka draku. W ziedsielnym 
numerze Gasety Lwowskiej wkradła się z 
winy drukarni w artykule p. t. „Pożeguaaie 
Proxuratoryi Skarbu i Jej Prezydenta“, w 
wierszu 1% od dołu (szalty czwartvj) omyłka 
druku, którą musimy sprostować, choć lepiej 
świadomi rzeczy, Baml gobe niezawodnie 
błąd ten wyjasulli, Zamiast „trwali filowe- 
aymi“ sdwokatami, winno być: „kwalifko- 
wamymi* adwokatzami. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w oma- 
wianym artykule wypadł ustęp O zakresie 
działania Prokuratoryi Skarbu, którego mie 
powtarzamy ze wigiędu na to, że przedmio 
jest znany. 


— W biały dzień okradziono w go- 
dzsinach obiadowysh sklep Adolfa Sterna 
pray w. Jagieiloński:ej 11A otwierając drzwi 
wytrychem. Zabrano zelazną kasetko z 40000 
koronami; 


— Ujęcie słodziei. Igaacego Klein- 
maga, który okradi Estero Bchatzową pasy 
ul, Pełtewnej, oraz lzraela Bzafirę pray ul. 
Słonscznej 37 a rx8:zy sprzedał ma pl, Sol- 
skich schwytał patzol .polieyjny. 


Maryo RButyniakową aresttowała lwe- 
wska policya jako Bpruwcsymię kradzieży 
bielizny u Róży Romavowej przy ul, Korze- 
niowskiego $, 


— Nieszczęśliwy wypadek. Przy ul. 
Szeptyckich upauł gośliznąwssy Bię Krzy- 
sstof Niedzielski 1 złamai mogę. Pogotowie 
ratunkowe po z.łośgniu prowisorycznego 0- 
patrunku, odwiozło go do szpitala. 


— Zderzenie z tramwayem. Wośni- 
ea Piotr Turczyn xajechał pod wós tram- 
wayowy ma rogu ulicy Szeptyckich i Leoma 
Sapiehy tak mieszezęśliwie, 1ż konie zostały 
pokalecione, wóz zniSzczoRy a sam Turczyn 
odmiósł niebezpieczną ranę ma modze. Ofiarę 
wypadku zaoputrzyłu pogotowie ratunkowe, 


— Do pracowni cukierniczej p, Da- 
renia przy placu Ołowym l, 7, włamali si 
słudzieje, mie jednak mte: wskórali, bo w lo- 
kelu żadnych zapasów nie było, wymiądza- 
jąc tylko szkodę na 600 kor, przez wyrwa. 
nie kraty u okna, 


— Pas transmisyjny, wartoś:i 30.000 
koron skradziono we folwarku hr. Potockie- 
go w Chlebowicach pod Bsbrką, 


— W magasynie wojskowym kompa- 


nijnym 52 p. p, schwytał plutomowy Józef * 


lików 18-letuiego Piotra Panka, który ode- 
rwaWszy z towarzyszem kłódkę, samknął się 
wewnątrz, spskował znajdującą się tam bie- 
linę w tłumok, i oczekiwał na powrót 
wspólnika, który jak odszedł z częścią skra- 
dzionej bielizny, 

Jest to powtórna kradzież w tym ma- 
Gaajnie, gdyż przed niedawnym czasem skra« 

o təm również 40 par bielizny woj- 
skowej. 


— Na placu Krakowskim skrad<ieno 
Ra za 160 Mk. p, Stanisławowi Wercho- 
akowi. 


— Na placu Powystawowym w je- 
dnym z pawilonów dostrzegł sierżant 40 pp. 
p. Karol Tomak złodaieja otkręcającego naj- 
spokojniej ckna, Chciał go więc przyureszto- 
w:ć, lecz ałudziej umknął, mimo danych doń 
strzałów. 


— Ža jazdę wóskiem po chodniku 
przy ul. Geódekiej, ukarano grzywną 20 K 
Stanisława Piątkowskiego. 

Za tamowanie ruehu ręcznym wózkiem 
przy ul, Szpitalnej. ukarano grzywną po 10 K: 
Michała Grabsra, Isydora Maurycego Korke- 
aa i Dawida Leszctywera, 


— W Narajowie zawiązał się Komitet 
P. N' za iaicyntywą ks, Ignacego bazarewi- 
csa, Zraz na pierwssem zebraniu sł.żyło 
ślubowanie 49 osób obojga płci. 


— Z Bydgoszczy. Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskiej został jedeogło« 
Świe wybrany prezydeatum miasta Mac asek, 
dołyehezasowy prezydent miasta z ramienia 
rządu. Jednym z wiceprezydeatów wybrany 
został ka dm b, burmistrz Ostrowa, na 
stanowi jego wiceprezydenta powe- 
łany będzie Polsk, j pz 


— Margaret Wilson, oó:ka p 


N rapia 
1 ta Stanów/Zjednoczonych, która występowa- 


ła pulieznie jako ópiewaczke, zachorowała 
przed kiiku tygsdzismi ma ciężką grypę. 
Jak dsnosi Chicago Tribune panna M»rgaret 


| Wiłe»n wprawdsis przyszła do drowia. ale 


nztoiniast utraciła eałkowieie glos. W Amo- 
ryce dow.ipkują » tego powodu, mówiąc, że 


l jest to jeszcze jedan głos x pośród „utrato- 


nych” przez Wilsona. 
— Koniee okrętów betonowych. Z 
chwilą wzrastającego zastosowania betonu i 


 kalazobetona w budownictwie lądowem, po- 


| syi: czy drzewo — Czy 


evęto zastanawi»ć się równis nad możliwo- 
ścią budowy okrę*ów z materysłu, którego 
ognietrwsłość — pominąwszy inne zalety — 
stanowiła moment roxstrzygający przy dece- 
beton. Z cxas8m po- 
wstały speeyalae towarzystwa (między inas- 


| mi także w Tryeście), która wyłącznie zaj- 
| mowały się budową okrętów żelazobetono- 


wych. Zdaje się jednak, że doświadczenia, 


jakie w Araeryse w tym kierunku poczynio- 


Ro, nie są jak najlessze, jeżeli Urząd żaglu- 
gi morskie; w Waszyngtonie polecił zssta- 
nowić dalszą budowę okrętów betonowych 
za względu na koszta, mie pozostające W ża- 
dnym stosunku do faktycznej użyteczności, 


(wi) Oiszło jest darem niebios, ximno 
wynalaskiem szatana, Myśl paradoksaina, 
jednak prawóziwa, Paradożsalna, ponieważ 
piekio, jak wiadomo, posiada bardzo wysoką 


temperatorę, Skąd wigo właśnie dyabeł wpadł | P 


na wściekły pomysł mrożenia ludzi, trudno 
zrozumieć. Jednak to jego r100z, Nasza, cier- 
pieć skutkiem psich konceptów biega. 

O dysbelskiej proweniencyi zimna naj- 
dowodniej świsdezy demoralizujący wpływ, 
jaki ono wywiera na człowieka, Purda najgo- 


/ rętsze serce, gdy nogi xxiębną! Najżywsza 


fantazya traci rozmach, gdy plecy ścierpną 
skostniałel A gdy zlodowacenie obejmie już 
kolejno wszystaie członki, człowiek przesta- 
je być człowiekiem: przestaje czuć, myśleć, 
łaksąć, pragnąć, traci całą wolę i energię, 
tyle tylko ich zachowująs, by kląć na czem 
świat stoi, Ozłowiex w tym stanie gotów jest 
popełnić największą zbrodnię, jesli przypusx- 
czać mok», iż oga obdarzy go ciepłem. A sza- 
tan patrząc, jak go wykierował, tylko sacie- 
ra ręce. 

Jakże smutna, gdy tego rodzaju refick- 
sye zapisywać wypaćnie w dniu 15 marcs, 
na progu wiosny, tuš pcd bokiem ów. Jó- 
sefa, który przecie złotą swą trąbą zwoływać 
ma ptactwo x wyraja! 


ARK Dieracko-ANysty CZ. 


Bcpertnar Teatru Miejskiego, 
W poniedziałek, 15 marca o god.» 7 


wieczorem po rez drugi „Młodzi i starzy”, 
komedya w $ aktach Hsjo. 


Baronowa Orczy. 


13) 
NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ VI. 
Dia biednych Paryżan, 


Nie było czasu na dalsze wyjaśnienia, 
bo w tej chwili roześmiane i roxbąwione 


koło zasjomych anowu otoezyło Bir Perey'ego. 


i jego żonę, która, zawsze na strsży swych 
nezuć, nie dała pozuać gestem ani spoirse- 
niem, jaka scena rezegrała się przed chwilą 


między nią a jej mężem. Chociaż beznstanną 


degessa obawą o sxalonego awanturnika 
wiecznie Rarsśtjącego się na riebespieczeń- 
stwa, Marguerita Biakency umiała zaehować 
tajemaicę Biedrzeńca, jak tajen jnny osło- 
nek Ligi. A gdy na myśl o jego crynach, 
duma i roskcsz tozszdzały jej persi, rozsą- 
dok kawał jej zapanować nad wzrusteniem, 
które zdrańzało Są chyba tylko blaskiem 
grezgŚcia 1 bezgraBicznej miło*ei w orzech, 
Stosupok ich porasel na pozór taki sam, 
jak dawniej; s jej stromy ten lekki odcień 
pobłażliwego lekteważenia, przyjmowany przez 
niego ber protestu; gdyby bowiem zbyt na. 
gle zmienia swoje zachowanie, to wywoła- 
łaby żylko sdziwiesie i komentarze całego 
ich otoczenia. 

Serca jej udręczała świadomość, że Peor- 
cy Riakeney piastował w duszy potężną, a 
nieprzebłaganą rywalkę jej miłości: była 
aig szalona, namiętna, dzika chęć przygód. 
Dla n.ej gotów był pošvjgas wszystko, na- 
wet własne życie; Marguerita mo ámisła 
postawić sobie pytanie, czy i jej miłość, 
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We wiorek, 16 marcn „Noc w Wene-kfraucnekieb, Dwa pierwszo akty zrobione apj Zwyciąstwa belszowików Ba Syberyi 
oyi“, "operetka w 3 wtach J. Btrauesa z pp, | wsorowo, skt trzeci zaczyna się teleko zama- 
Miłowską, Bsgdanowiozówną, Bialińeką, Hisa- | rywać, za dużo w nim tyrad i wygłoszonych 


rowską, Kuligowskime, Folańskim, Justiznem 
i Nisdzialskim. 

We środę, 17 marca „Hugeniusz Ons- 
gin", opera R, Cznikowskiego z pp. Bsndrow- 
ską, Green, Ostrowską, Bielińską Okońskim, 
Hornsrem, Wiklińsk:m, Niedzielszim i Je- 
lińskim. 

We czwartek, 18 marca po raz trzeci 
„Młodzi i stsrzy* komedya w 8 akt, A. Hajo 
z pp. Trapsso. Łozińską, RBowińską, Kwiat- 
kiawierową, Pillerową, Hierowakim, Ratschką 
Larawiczem i Ozakim, 

W piątek, 19 marca „Noe w Wanacyi“, 
operetka w 3 sktach J. Straussa z pp. Mi- 
łowską, Bogdznowiccównz, Bislińską, His- 
rowską, Kuligowskim, Foluńskim, Justianem 
i Niedziełsk=m. 

W soboto, 20 marca o godz, 3 po raz 
21 „Sułkowski“, tragedyz w 5 skt, St. Że- 
romskiego $ p. Kozłowskim w roli tytułowej 
ix pp. Berwińskimi, Rydzewskim, Frączkow- 
skim, Ratschksg, Okoriekim, Mihułowiczeme, 
Bstogowskim, Hierowskim, Larewiezem i Bo- 
manem. 

W subotę, 20 marca o godz, 7 „Ma- 
dame Butterfly", opera w 8 skt. Pueciniego 
z p. Argasińszą-Ohoynowską w roli tytuło- 
wej i z pp. Ostrowską, Łowczyńskim i Bie- 
roszewskim, 

W miedzielę, 21 marca o godz. 8 po poł. 
„Asystont*, sstuks w 3 akt. G. Zapolskiej, 
w niezmienionej obsadzie, 

W niedzielę 21 marca o godz, 7 wiecz, 
o raz 9 „Eros i Psyche", opera w 6 obra- 
xach L, Różyckiego s pp. Korolewica- Way- 
dową, Greem, Ostrowską, Małecką, Okoń- 
skim, Łowczyńskim, Wolińskim, Hornerem 
i Sieroszewskim, 

W poniedziałek, 22 marea „Noc w Wo- 
necyi*, opsretka w 3 aktach J. Straugss 
z pp. Miłowską, Bogd»nowicsówną, Bieliń- 
ską, Hierowską, Kuligowskim, Folańskim, 
Jus'isnem i Niedzi:lskim. 


. 


Z TEATRU. 


(„Młodsi i starzy" — komedya w 8 sktach 
Aleksandra Hajo). 


Lekka, dowcipna, nadająca się dosko- 


nsle do jakiegoś letniego teatrzyku Komotya 


węgierskirgo sutora, któremu Otwarto go- 
seinge podwoje naszej sceny Stołecznej, cier- 
piącej ciągia na bszpianowcść, podobać się 
bydzie tej publiczności, jaka stuka w przy- 
brtku Mełpomeny tylko zabawy i śm:echu, 
Alek'ander Hajo jes: bardzo dobrym wesniem 
szkoły francuskiej, s której wyniósł znajo- 
mość życia sceny, sposób obrabiania tematu 
i ten specyficiny rodzaj humuru, pod któ- 
rego osłoną mośna wiele powiedzieć, z góry 
licwąy na przebaczenie. f 

„Młodzi i starzy“ posiadają te wszyst 
kie zalety i to w takim stopniu, że gdyby 
nie węgierskie nazwiska osób działających, 
na afigzu teatreluym, można by podpisać 
którrgoś z0 współezcsnych modnych autorów 


Dwa razy w cięgu kilku tygodni pr:e- 
prawił się do Francy1: ile razy żegaała go, 
nie mogła być pewną, czy go ujrzy znowu. 
Nie pojmowała wprost niezdaracóe: francu- 
skiego Komitetu Bszpioczeńst wa Publicznego, 
który tyle razy dozwolił snisnawidzonemu 
Biedrzeńcowi wymkząć sig ze swoich rąk. 
ale nie próbowała nigdy mężą przestrzegać 
zibo błsgać go o zaniechanie przedsiewzią- 
cia, Gdy oddał jej pod opiekę przybyłych 
z Francyi Pawła Dóroulóda i Juliettę Mar- 
ny, serce jej drgnęło szczerem uezuciem dla 
nich, bo wszżk jego to bezcenne.życie szło 
w aakład o ich ocalenie 


Ukochała Juliettę za niebezpieczeństwa, 
które Percy przebył, za niepokoje, które'sa- 
ma przecierpiała; dziszaj jednak, wśród tych 
potoków światła słonecznego. tej radości ży- 
cia w całej przyrodzie, odczuła magie bole- 
shy, nieprzyswyciężony dreszcz trwogi, gwat- 
towną odrazę do tego życia dzikiego i awan- 
turmiczego, które osrywało go tak często od 
jej boku. Jego żartobliwa, wymijająca odpo- 
wiedź zamknęła jej usta, a rozbawiona pa- 
plenas, ktora potem nastąpiła, trzymała jej 
spojrzenia i słowa na uwięzi, Zasragzęła 
wszakże samotności, a ta buda n3 uboczu 
z jaskrawym afiszem i wywoływaczem w fry- 
gjskiej czapce zaczęła działać na nio pocią- 
BBJĄCO. 

Mimowoli skierowała tam swo krek‘, 
a całe towarzystwo również mimowoli szło 
za nią. Bir Percy tylko pozostał w tyla, by 
zamienie kilka słów x Lordem Hastings, 
który tylko co nadszedł, 

— Pani chyba »ie masz ximiaru, Lady 
Biskeney, zaszczycić swoją osobą to wstrętne 
widowisko ? — zdziwił się Lord Antoni Dew- 
hurst, gdy Marguerita zatrzymała się prawie 


$ 


entencyj, w cafości jednak „Modsi i sta- 
ray“ są produktem dla specyslnego taatrzy- 
ku — dobrym i rokiącym na pewno kasę. 

U ras komedyjka ta dzięki naerawdę 
świstnej grze naszych -zktorów osizgnia ps 
wuą liczbę przedstawień zabierając wieczory 
przeznaczone przecież, w myśl colennych 
x»powiedzi dy:ekcyi, na Fradrę, Słowackiego, 
Wyspisńskiego i t. d, których doc:ekać sis 
mie możemy. Od czasu do crzsu widzimy 
wprawdzie na afistu naswi ko któreguś z głc- 
inych pisarzy, ale to tylko na okrazę, bo 
potem nestępuje +a; wu dłogi szereg zhędnych 
rziuczek dłu których wielkie misst» mają 
tmyślue scekki Rozumiemy, Że teatr Lwow- 
ski eoraz mniej może si“gć po wybitny re- 
pertoar z braku większej liczby wybitnych 
artystów, z których corsx jakoś utywa, ale 
temu musi Bię przecisż zaradzić, Tak świe- 
tny artysta i mający tyle dobrych chęci j+k 
yrsktor Tarssiewićz znajdsie napewno jakąś 
radę i o to do niego arelujemy, 

Jak wszomn eliśómy „Młodych i sta- 
rych" grano doskonałe. Traps'.0 xnowu 
zajaśniała w całym blasku swe(o niepospo- 
litego talentu, Zozińska hyła dorkon:- 
łym trzpiot”m, n:espodzia*kę sprawił nsm 
grą swoją Hierowski, bardzo dobry w roli 
„budzącego się do życia*,„ bsónarowego, 
Kugeniusxa, dobre postacie dali Batsch ka, 
Kwiatkiewiczową, Bowińska, Pil- 
lerowa i Larewiez. 


Artur Schróder, 


telegramy P. A. T. 


2 Ligi narodów. 


Paryż. (Havas). Komitet wykonawczy 
Ligi narodów na posiedzeniu pod przewo- 
dmietwem Bourgeois stwierdził znaczny ro- 
zwój działałności Ligi marodów. ! 

Postsnowiono wysłać specyalną komisyę 
dla sbadania stosunków w Bossri, W komi- 
syi tej uczestniczyć będą przedstawiciele 
sfer robotniczych, wyzna zćni przez migdzy- 
narodowe biuro przey. które bądz e pocia 
ze swej strony wysłać inną komisyę dia 
zbadania warunków pracy. Prócz tgo TO- 
ważano środki zwalczania tyfusu w Polsce, 
za co poseł polski wyraził Badzie podzię- 
kowanie. 


Londyn. Bolszewicy rozbili i znieśli 
główne siły półaocnej armii roesyjskiej 
na Myberyi i posuwają się w kierunku 
B:jkału. 


Zapowiedź strajku górniczego 
w Ameryce. 

Kraków. Z Nowəgo Yorku doRcszą, 
że górnicy Kopalń węglowych postanowili 
x dziem 1 kwistnia b r. -zsprzestać pracy, 
o jle żądania podwyższania płac nie będą 
załatwione, 


Poegromczyni „Grubej Berty". 

'Paryż. (Havas). Jnirasigeant dowia- 
duje się, tu rząd franeuski mabył patent Ra 
arimatg nowej kokstrukcyi. Armata ta niesie 
$ a nawet 4 razy dalej, niż niemieckie działo 
„Gruba Berta“, 


Oświadczenie Kiereńskiego. 


Paryż. (Havas) Excelsior zamieszcza 
wywiad z bawiącym w Paryżu Kiereńskim, 
ktory oświadczył, iż sprzyinierzeni popełnili 
błąd popierając generałów carskich prze- 
ciw narodowi 1 demokrzcyi roseyjskiej, 

Bytuacya musi ułedz zmianie przez 
przyjęcie władzy przez prawdziwych przed- 
Btawicieli narodu rvssyjskiego. Bprzymierzeni 
nie powieni wszczynać jakiehuolwiek roko- 
wań z rządem zosgyjskim, 


Saczeiny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSUWSKI. 
zat] 

NADESŚLANE. 


Za tę rubrykę Bedakoya mie pierze odpowiedzialności: 


XX APOLLO XX 
odl erni el | 
A è ù B B R 
x Niebezpieczne cienie x 
3% Nadto dowcipna 2-aktowa komedya JĘ 
4 Karolek szuka żony. % 
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SCENY W PARYSKIM CYRKU 


najwspanialsze, dotąd we Lwowie nie widziane, wyświetlają obecnie z nadzwyczajne 


powodzeniem wytworne kinoteatry „Marysieńce'* i 


„Kopernik 


w cyrkowo-salonowym dramaole zawiści i miłości w 8 częściach p. t. 


RYCERZE ŻÓŁTEGO TRÓJKĄTA 


Włoski film wytwórni Cines, długości 2500 metrów. — Prześliczne zdjęcia ostre I jasne. 


Świetna reżyserya. — Najwspanialsze arcydzieło klnematograficzne chwili obecne), 


mechanicznie o parę kroków od odosobnio- zgromadzonego u drawi. Produkeya widoeznie 


sej budy. 

— Niewiem — odrzekła xe sztuciną 
wegołością — „coś mig tam ciągnie, Zre- 
Sztą nie mama potrzaby patrzeć ma wido- 
wisko — dodała znacząco wskazując na 

ubo wykonany napis n wejśsia do nagiotu: 
omoc dla ginących z głodu w Paryżu. 

— Tam jest nieszpetna niewiasta, któ- 
ra śpiewa i obrzydliwa ruszająca się zabawka 
mschaniezna — objsóniał jedea x młodych 
ludzi otoczenia. — Straaznie tam ciemao 
i ciasno; nie wiem xa jakie grzechy skusiło 
mię tam xigiądnąć, ale wiem, że jeszcze 
spieszniej pawzyłem którędy wyjść. 

. — Więc to pewnie za moje grzechy 
kusi mię coś w tej chwili — rzuciła Mar- 
gaerita lekko — Prosz-, puścić mię tam, 
Uhciałabym posłuchać śpiewu tej ładnej ko- 
biety, chociaż mie mam ochoty patrzeć na 
psskudną zsbawką, 

— (sy mogę pani towarzyszyć, Lady 
Blakeney ? — rzekł Lord Toy. 

— Nie! Wolałabym pójść sama — od- 
parła trochę miecierpliwie. — Proszę mie 
zważać na mój kaprys i zaczekać ma mnie 
tu, gdzie teraz muzgka gra tak wesoło. 

Byłoby w złym tonia dłużej nalegać. 
Bkinąwszy lekko głową wstystkim znajo- 
mym, wśród ciągłych jeszcze protestów ca- 
ł) młodzieży, Margueriia szybko przekro- 
czyła prymitywnie wstawione drzwi i wee 
gała do środka. 

Osłowisk w teatralnych łachmsnach ; 
i w chsrakterystycznej ezerwonej cvapce 
stał tuż przy wejścia i potrząsał ostentacyj- 
nie puszką w ryteicznych odstępach, 

Wnętrze budy było ciemats i ponury 
stanowiła kontrast z jasnościa ciepłego dnia 
wrześniowego i wesołym gwaram tłumu 


tylko eo odbyła się na wzeiesioasj platfor- 
mie, bo psrę osób gotowało się jakoby do 
odjóeia, Kiira luźnych uwag dogsło do ugzu 
Marguerty, gdy sig zbliżała, a mała grupa 
ludzi rozstąpiła się przed nią. Kilka kobiet 
oniemiało ze zdumienia, na widok jej za- 
chwycając j sukni, inne sas dygały x ussa- 
nowaniam, 

Natychmiast wpadła jej w oko mecha- 
niczna zabawka, Nie wydała się jej jednakże 
wstrętną, tylko czemś dziwnie groteskowem 
razem z temi drewnianemi figurkami zaie- 
zuehomiałemi w jedsakowym geście. 

Przysunęła się, by lepiej widzieć, a 
wszyscy zamilkli w oczekiwaniu, co ona na 
to powie. 

— Jej dostojność poehodxi x Frencyi * 
— szepnął ktoś w pobliżu — i pewnie bę- 
dzie wiedzieć, czy ta rsecz istotnie tak wy- 
gląda, 

— Zdaje się być zainteresowaną — 
dorzucił ktoś drugi również sreptem 
Pauie zmiłuj się! — zawołała ja- 
kaś wesoła dziewctyna zawieszona na ra- 
mieniu pawrezo nerw Owęgo młodjeńca — 
sRowu idę zbierać pieniądze. 


Na wzsiesionej platformie w drugim 
kącie memiotu zjawiła się wysmukłs postać 
młodej kobiety ubranej w dsiwnie  pogępne 
barwy z ezerną koronkową narzutką lekko 
okrywającą głowę. 


(isę dslery Rastągij, 


ane 


< 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 55/19/5. Strona zobowiązana: Na- 
ftali Tafel stary, Róża z Tafiów Spirax 
Feiga z Tafiów Tacher, zastąpieni przes ku- 
ratora adwokata dr. Eliasza Lóweathals. 
Edikt licytacyjny oraz weswanie do zgło” 
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującei Powiatowej Kasy Oszczędności ' 


w Ropczycach działającej przez generalnego |; keing publicznych, aktów zajęcia i innych |; Maryę Witech w rze zonej sprawie na ich | Fröhlich wniesiony 


ceny kupns, względnie z ceny obję'ia, — | Og. III. 106/20. Przeciw Janowi i 
wzywa się, aby sgłosili swe protensye w ka- | Maryi Witech, których miejsce pobytu ióst 
pitale, ods:tvsęh, świadezeniach powrotnych, | nieznane, wniesiony został do sądu okięgo- 
kosztach i innych należytościach ubcernych į wego w Samborie przez Stefans Hrynasza 
pzed andyancyą lub ma andyenepi, a zsra-|i tow. porew o uznanie wierzytelności z8 
zem przedłożyłi majróżsiej na audyencyi jzgasłą, Na podstawie potwu wyznaczono 
w orygina'e lub wisrzytelnym odpisie wszel- | pierwszą audyencys na dxień 18 marca 1920 
kie dokumenty, słułące do wykazania tych godz. 9 rano. Celem strzeżenia praw Jena i 
preteasyi, © ile ons w sądxie jeszcze się nie | Maryi Witeeh ustanawia się p. dr. S:snsera, : 
znajdują, gdyś inaczej psetensye ieh o tyls|rdwokata w Samborze, kuratorem, j 
tylko uwzględni się przy podzial”, o ile Tóaże kurator zastępować będziu Jana ` 


Tenże kurstor zastępować będzie rzeczo- 
nych pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpiczeństwo, dopóki oni w 88- 
dzie się nie zgłosza, lub pełnomocnika nia 
zamianują. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dais 4 marca 1920, (2242, 


C. IL. 233/20. Przeciw niewisdomym 
z miejsca pobytu Chaimowi Stettner fals: 
został ðo sądu powiato 


połworageai ka sedm, dr Arisogo weMpAY jake egrekucyjnycu będyie widserne, Że | koszt I niebezpieezeństwe dopóki oni w sądzie | wego w Kosowie przez Anczia Steitnera false 


each odb;dzie się dnia 26 kwietnia 1920 r.; pretencye te prawni» istnieją i vowinny być |się nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie xa. | Fróhlicha pozów o 


o godz. 11 m. 30 przed południem w biurze i 
Nr. 37 na szeszdrie zstwierdsonych warun- 
ków licytscya następujących realności: ka. | 
gr. gm Sędziszów lwh, 332, oznaczenie real- | 
ności: przedmiotem sprzedaży będzie 3/4 | 
części wymienionej realności Realność sama 
stanowi cbeenie parcele budowlaną pokrytą 
rumowiskiem pe pożarze. Leży ona u wylctu 
ulicy bocznej do głównego gościńca prowa- 
dzącego z rynku do kościoła. Wartość sza- 
cunkowa 1.875 kor, Najniższa oferta 1.250 
koroa. Do realności lwh. 33% ks. gr. gm. 
kat. Sędziszów nie należą żadne przynale- 
Łności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 27 lutego 1920. (2177 1—38) 


E. 433/18, Edykt licytacyjny oras we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek dr. N»saca Fichne:a, adwokata 
w Stcyjn. jako strony epzekwującej przeciw 
masie konkursowej Abrahama Dawida F'rie- 
dlera do rąk zaraądey Izraela Lebrera oå- 
będsie się dnia 15 marra 1920 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 2 na sasvdzie 
zatwierdzonych warunków z tem, że realno- | 
śei w Graboweu będą każda z osobna sprze- | 
dama licytacya następująeych realności: ks, 

, Grabowiec skolski leh. 109 pb. 68/1, 
682 i 68/8 pgr. 172 wartość szacunkowa 
500 koron, najniższa oferta 38% koron; ks. 
gr. Grabowiec skoleki cała lwh, 222, pgr. 
269, 370, 271 i 272, wartość szacunkowa 
3.536 kor, najniższa oferta 1 691 kor.; ks. 
gr. Grabowiec skolski lwh. 1/4 119 pgr. 171, 
178 4823, 488, 434, 486 487. 488, 489, 490, 
621 622, 655, 656 657, 728. 764. 765, 787, 
859, 860, 881 863, 863, 864, 955, 958/1, 
1136 1137, 1138 i 1139, wartość szacun- 
kowa 2.256 kor. 25h., najniższa oferta 1,506 
koron; ks, gr. Grebowiee skolski: lwh, 1/4 
197 pgr. 306, 307, 446, 447. 865, 866, 867, 
868, wartość szacunkowa 563 kor,, najniżeza 
oferta 379 koron; lwh. 1/4 205 pgr 957, 
wartość szacunkowa 37 kor. 50 h., najuiższa 
oferta 25 kor; lwh. 1/4 216 pgr. 243/1, 
243/2 wartość szseunkowa 25 kor., najniższa 
ofaria 17 kor; leh. 1/2 26 pgr. 279 war- 
tość sraeunkowa 635 kor., najniższa oferta 
424 kor.; Iwh. 1/8 79 pgr. 549 i 546 war- 
tość szacunkowa 202 kor. 50 h., nainiższ» 
ofsrta 185 kor.; ks, gr. Hrebenów 122 cała 
pb. 88 pgr. 25/2, 20/4, 26/1, 26/2 i 25/8, 
wartość szacunkowa 8.200 kor., najniższa 
oferta 4.100 koron. Cała reslność lwh, 132 
gm. Hreb.nów wynosi 444 s. kw. na niej 
trzy budynki, dwa mieszkalne i jodem do- 

wo-łaźnia, drewniana. gontami kryta. Po- 
żej majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy Oddział III. 
Skole, dnia 3 stycznia 1920. (2248 1—3) 


E. 165/19. Edykt licytacyjny. W spra- 
wie egzekucyjnej Anieli z Hepcusów Bebkie- 
wiez vel Bebko przeciw Annie z Oholaw- 
skieh Bebko i tow. o zniesienia współwła- 
sności realności lwh. 889 ks. gr gm. Lisko 
odbędzie się licytacyn dnia 3 kwietnia 1920 
o gods, 9 przed południem w biurze Nr. 8. 
na zrsadzie zatw'erdsooych warunków na- 
stępującej realności: lwh. 389 ks. gr. wm. 
Lisko składającej sig z pare. bud, 1. k, 837 
wartości 300 kor.. tudzież z pgr. 144 łąka 
wartości szacunkowej 1.090 kor. i pgr. 1570 
rola wartości szscunkowej 500 koron, naj- 
niższa oferta 1.200 kor. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 24 luteeo 1920. (2189) 


E. 2161/14. Audyencya do podziału li- 
cytacyjnej ceny kupna nieruchomości. Strona 
egrekwnjąca Isak Jowiez w Baligrodzie, — 
strona zobowiązana niernany z miejsca po- 
bytu Mie*ał Bilów zw. M:chaliszyn o 400 
koron i 56 kor. D» rozprawy nad podziałem 
ceny kupna zlicytowanych realności 2/6 czę- 
ści wykaz hiv. 1. 20 ks, gr. Balnica Michała 
Bilowa zw. Uhaleryn z Bslaicy obecnie prze- 
bywającego w Ameryce włassej w kwocie 
2270 kor, wyznsera się audyencyg na dzień 
31 kwietnia 1920 god. 10 przed poładn'em 
w bi rse Nr. 8 Wszystkich, którzy żądzjs 
zaspokojenia swych pretensyi z licytacyjnej 


į sasgokojone. Zgłoszeń po skńcreniu audyen- | mianują. 


cyi uzupełnić nie można, Nabywca mcże być 
obecny na audysncyi, — Księgi gruntowe 
w czesiś !nwszyi rossyjskiej zostały sni- 
zezone i wierzyc sle hrpoteczni są nie znani 
Sądowi. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sął okręgowy, Oddział III 
Sambor, dnia 10 lutego 1920. (2322) 


C. V. 28/20 (1). Przeciw Piotrowi Ozu- 
plak, byłemn wachmistrzowi żandarineryi 
Baligrrd duia 2 marca 1920. (2174)|w Boryni, którego miejsee pobytu jest nie- 

znane, wniesiony został do sądu oi ręzowego 
w Samborze przez Mikołaja Wirstiak pozew 
4.000 kcron. Na podstawie pozwu wyzoa- 
cas się audyencyę na dzień 17 lutego 1920, 
Celem strzeżenia praw Piotra Ozuplaka, usta- 


Upadłości. 
nawia się p. dr. Verstaendige, adwokata 


S. 24/13/151. W konkursie Jan Zy-|w Samborze, kuratorem. 


| 1920 


gmunta Kazimierza 3 im. Demetra wyznacza 
się celem wyboru nowych esłonków wydziału 
wierzycieli audysacyg na dzień 30 marca 
1920 r. godz. 11 przed południem biuro 


Tenże kurstor zastępować będzie Piotra 
Czwplaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebexpieczsństwo, dopóki om w sądzie 
się mie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 


Nr. 18 tnt. sądu aa który zaprasza się ogół 
wierzycieli 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 lutego 1930. (2250) 


S. 1/12/135, W konkursie Henryka L. VI. SŁ. Hdykt. W sprawie kar- 
Drejera wyznacza się audyencyę do.rozprawy f nej przeciw Mikołajowi Józekowskiemu z Ży- 
celem ustalenia roszczeń b. zawiadowcy masy |rawki, powiat Lwów, o zbiodnię krsdxieży, 
p. adw. dr. Ignacego Liest do wynagrodze- | przytrzymała policya państwowa w Podka- 
pia i zwrotu poniesionych wydatków na] mieniu skradzioną przez tegoż klacz, msści 
dzień 23 marea 1920 godz. 10 przed poła- | esarnej, lat ośoło 11, nie kuta, średniej wiel- 
dniem w sądzie powiatowym w Drobobyczu | kości, bes szczególnych znaków i tę klacz 
biurze Nr. 50, Na audyeRcyę tę zaprasza się| oddała urzędowi gminnemu w Dziezkach. 
wierzycieli konkursowych. ! Aet aiie Tiimi poł zej klaczy 

PE y do dni zgłosił w sądzie tut, swoje 
Drohobycz, dnia 25 luteg 1920. _ (2078) prawo własności % tej klaczy, w przeci- 
| wnvm racie po upływie tego terminu, klacz 
ta sprz daną zostanie w drodze publicznego 
rzetargu. a uzyskaną eenę kupna złoży się 
o depozytu sądowego. 


Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Rohstyn, dnia 24 lutego 1920. (2194) 


mianuje, 
Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sambor, dnia 1% stycznia 1920. (2234) 


- Rozmaite obwieszczenia. 


C. 130/30/1, W skutek waiesioaego po- 
swu przez Natana Pfeffera z Nienadowej 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca pe: 
bytu Janowi Oszyżowskiemu o 800 korom 
ustanawia się dla tego pozwanego kuratora O. I. 86/20. Przeciw niesnanemu z ży- 
w osobie dr. Skąpskiego, adwokata w Du-f eia i miejsca pobytu Michałowi Nadwornia- 
biecku, któremu doręcza się pozew. Tenie|kowi, z Ottyni, wniesiony został przez Iwana 
kurator zastępować ma niewiadomego z miej- Janiszaka, syna Fedora, w Uhornikach, po- 
sca pobytu pozwanego Jana Qzytowskiego|sew o uznanie i wpis prawa własności 1/2 
w rzeczonej sprawie tak długo. dopóki po- Į części lwh. 770 gm. Ottynia. Na podstawie 
zwany Sam się w sądzie nie zgłosi, lub dia f te zwu wyznaczoną została rozprawa na 
siebie pełnomocnik: nie ustanowi. Audyen- daoi 26 marca 1920 r. godzinie 9 rano 
cya do rosprawy ustnej wyznaczona na dzień} w tutejszym sądzie. Celem strzeżenia praw 
30 marca 1920 godz, 9 rano w sądzie tu- | nieznanego ustanawia się kuratora w osobie 
tejszym biuro Nr. 1. i p. Aleks:ndra Strockiego, notar, w Ottynii. 

Sąd powiatowy, Oddział I, SA RA Prapor zastępować będzie Mi- 

ą ! worniaka w rzeczonej sprawie na 

Dubiecko, 20 lutego 1920. (2162 1—3) jego koszt i niebeapieczeństwo, dopóki on 

Ne. XI. 14/20 (2). Przeciw firmie w sądzio a nie zgłosi, lub pełaomocnika 
B. J. Bothe, której miejsce pobytu jest nie- BR SUATY: 
syi wniesiony f- = apeu pow. B. I. Sąd powiatowy, Oddział I. 
we Lwowie przez Oswalda Zwiliinga przez 3 i : 
dr. Taubesa, ddwokita we Lwowis, pozew OGRA daia 20; Tihao j 19a 
o uhezpieczenie dowodu. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyeneyo na dzień 10 marca O. II. 43/20 (1). Przeciw Janowi Par- 
1940 r. godz. 12:30 w południe na miejscu | tosskowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
t. j. realnoś i przy ul. Grodeckiej I. 23. Ce- f znane, wniesiony został do sądu pow'sto wego 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia |w Rzrszowie prze: małoletniego Ltdwika 
się p. dr. R. Lingnera, adwokata we Lwo- | Markiewicza i spóla. pozew o ojcostwo i 
wie, kuratorem, V alimenta. Na podstawia poswu wyznaczono 

Tenże kurator zastępować będxie po-| rozprawę na dzień 22 marea 1920. Celem 
zwaną w rzeezonej sprawie ns jej koszt i nie- | strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się| p, dr. Stepka, adwokata w Rxeszowie, ku- 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. | ratorem. 

Sąd powiatowy S. I, Oddział XI. Tenże kurator zastępować „rzy? k 

. zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosi 
Lwów, dnis 6 marca 190. (2076 1—2) || ujębezpieczeństwo, dopóki on w kie się 

Og. I. a. 28/20/1, Przeciw Piotrowi nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje, 

Bilińskiemu, którego miejsce pobytu jest 


(2192) 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
nieznane, wniesiony został do sądu okrę- 
gowego w Samborse przez Abrahama Ber- 
gnera, kupca w Samborzs, pozew o wroce- 
nie weksla lub zapłatę 1.100 koron 72 hal, 
Na podstawie poswu wyznaczoną pi-rwszą 
audyencyę na dzień 3 marca 1920. Celem 
rtrzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Kreutzeneuers, adwokata w Samborze, 
kuratorem. : 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd ekręgowy, Oddział I. 
Sambor, dnia 20 stycznia 1920. 


(2207 1 ckiego, notaryusza w 


Rzeszów, dnia 23 stycznia 1920. (3237) 


O, 23/20/1, Przeciw Waslentemu Dee 
werze i Katarzynie z Dewerów Temelowej 
z Maniów, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Krościezku przez Maryannę s Dewe- 
rów Kizakową z Maniów pozew o własność 
części realności Iwh. 280 i 623 ks. gr. gm. 
Maniowy. Na podstawie pozwu tego wyzna- 
esa Się audyencyę na dzień 26 marca 1920 r. 
godz. 9 rano, Celem strzełenia praw Wá- 
lęntego Dswery i Katarzyny z Dewerów Te- 
melowej ustanawia się p Stanisława Króli- 

rościenku, kurztorem, 


zezwolenie na intabulacy; 


|prawa własności do 1/7 części realności 


lwh, 907, 917 i 1005 gminy Wiersbowiec. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono aū: 
dyencyę do rozprawy aa dzień 15 kwietnis 
o godz. 9 rano S. I. Celem strzeżeni: 
praw kuranda ustanawia się p. dr. Korpiú- 
skiego, adwokata w Kosowie, kuratorem, 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
Tanda w rzeczonej sprawia ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki omi w sądzie się 


nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
„Kosów, dnia 23 lutego 1920. 


E. 449819, Przeciw niewiadomej z miej- 


sca pobytu Maryannie Kaliś wniosła podanie - 


Karolina x Filarskich Bemianowa do sądu 
w Radłowie o własność realności, Na pod- 


stawie iego wniosku dozwolono egzekucyi 


przes wpis prawa własności realności lwh. 
204 gminy Radłów. 


Celem strzeżenia praw zobowiąsanej 
ustanowiono p. dr. „Polińskiego, adwokata 


w Radłowie, kuratorem ns tak długo, dopóki 
ona się nie sgłosi lub pełnomocnika nie zs- 
mianuje. 


Sąd powiatowy, Oddzial II. 


Radłów, dnia 6 listopada 1919. (3198) . 


Komkursa. 


Prez. 6860/4 W/20 
Konkurs, 


Konkurs ogłoszony w Nr. 59 „@szetv 
Lwowskiej“ na posady dororców więźniów 
w sądach okręgowych w Oxzortkowie, Sta- 
nisławowie, Stryju, Tarnopolu, Złoczowie 
ewentualnie Samborze, tudzież posady, która 
się następnie jeszcze opróżnią, upływa 25 
marea 1930. 


Prezes sądu apelacyjnego, 
Lwów, dnia 24 lutego 1920, 


L. 129 (2125) 


Konkurs. 


Celem obsadzenia docentury buchalter: i 
w Szkole Politechnicznej we Lwowie rozpi 
suje Rektorat konkurs z terminem 14-dnic- 
wym od daty ogłoszania, 

Tygodniowo 2 godsiny w obu półro- 
czach. 

Remuseracyk wynosi 1,300 Mk. z3 
półrocze, Podania mają być wystosowane do 
Ministerstwa wyznań rel gijnych i oświeca- 
nia publicznego w Warszawie i zaopatrzone 
w opis życia kandydata, świadectwa odby- 
tych studyów, zsjeć w praktyce, praee ns- 
ukowe i inne d<kumenty, jakoteż dowód do- 
kładnej znajomości języka polskiego. 

Lwów, dnia 8 marca 1920, 


Matakiewijicz w. r. 
Rektor. 


L. 728 (2425) 


Konkurs. 

Celem obsady lektoratu stenografii 
w Szkole Politechniesnej we Lwowie rozpi- 
suje Rektorat konturs z terminem wnoszenia 
podań do 20 b. m. Wykłady stenografii od- 
bywają się w 1 godzinie tygodniowo w obu 
półroezach. 

Remuneracya wynosi 375 Mk. sa pół. 
rocze. Podania mają być wystosowame do 
Ministerstwa wyrnsń religiinych i oświece 


nia publicznego w Warszawie i zaopatrzone 
w opis życia kandydata, świadectwa odb:- 
tych studyów, w praktyee prace naukowe i 
iane dokumenty jakoteż dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego. 


Lwów, dnia 8 marca 1920. 


Matakiewiex w. r, 
Rektor, 


(2068 3—3) $ 


—a.h d a u O a R . 
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Firmy. 


F. 828,19, Wpis stow. z ogr. poręką. 
Wpisano do rejestru daia 6 grudnia 1919 
Siedsiba firmy: Ko!buszowa. Brzmienie fir- 
imy: Konsum mieszesański Bzmopomoe, stow. 
zarej © ograu. poręką w Kolonszowej. Data 
statutu: Kolbuszowa 2% listopada 1919. Przed- 
miot przedsięb orstwa: Stowarzysienie celem 
nabywani+ artykułów spożywczych i nie- 
zbędnego z»p trzebowania, orsz sprzedaży 
tychże członkom stewarzyszenia. Dyrekcya : 
Zarząd składa się z 3 cenonków. Członkami 
zarządu gą: Tumax Kirschenbsuw, Jakób Fün- 
fer i Cha-k:] De schowitz, wssyscy z Kelun- 
szówej. Podpis firmy: Brzmienie firmy pisy- 
wać będą dwaj członkowie rarządu. Ogłosze- 
zis następują przez obw:eszczenia w lotaln 
sklspowym Towattystwa. Udiiał członków 
ustanowiono na kwotę 50 K. Odpowiedzial- 
ność: Członek stow. prócz deklarowanych 
udziałów odpowiada jeszcze kwotą równającą 
sie podwójnej wysokości deklarowanych u- 
działów. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, dnia 14 grudnia 1919. (806) 


Firm. 68/19 Stow. I. 365, Wpis firmy. 


stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego ' 
Wpisano do rejestru atowarzysreń zarobko- 
wych 1 gosp-darczych, Siedziba aiowsrzySue- 
nis: Załośce. Brzmienia firmy: Spółka spo» 
żyweza przemysło ‘ców, kop'ów, rzemieślni- 
ków i rolników, stowarzyszenie zarej. 3 ogr. 
poręrą w Zał,ścach. Data statutu: Załoźce 
25 października 1919. Przedmiot przedsię: ior- 
Btwa: Nabywanie i dostare:anie +złonkom 
swoim wszelkich artykułów gospodarstwa do- 
mowego i środków Spożywczych. Cras trwa- 
nia nieograniczony. Dyrekcys: Abraham 
Behrager, Abraham Markus Bilker 1 Abra- 
ham Heniczer dyrektorowie; a 1a5'ępcami dy- 
rektorów: Ozyasz Tomaszower i Kiwa Du- 
bowy, wszyscy kupcy w Założca:h wybrani 
na zgromadzeniu 25 paźdnernika 1919 na 
jeden rok, Podpis firmy: Pod firmą podpisu- 
ją dwaj csionkowie dyreżcyi, albo jedom 
członek z jednym zastępcą. Ogłos'enia przex 
przybicie w lokalu sklepowym spółki, a wal- 
nego zgromadzenia w dzennika krajcwym 
przes Radę nads. przetna zcnym i członkom 
przez przybicie w lokalu sklepowym do wia- 
domści podanym. Uduały człoaków: 50 K 
(pięćdziesią: koron), Odpowiedzia ność jenzcze 
dalszą kwotę w wysokości dek arowanego 
udziału, Data wpisu: 22 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział II. 
Zioczow, 22 listopada 1919, (281) 


Firm. 551/19. Sąd okręgowy w Rze- 
szowie zarządza ma dniu dzisiejszym wpisa- 
nie do rejestru kandlowego A. kupca poje- 
dynczego przy firmie: „Browar parowy hr. 
Tarnowskiego w Dzikowie*, ie Zdzisław hr. 
Tarnowski udzielił prokarę dla si bie d 
przeżsiębiorstwa swojego pod powyższą firmą 
dr. Ermostowi Hubiostowi, w miejsce proku- 
rzysty p. Juliana Krappy, który w dniu 1 
lipca 1919 to stanowisko opuścił, 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 


Rueszów, duia 9 października 1919. (307) 
Firm. 480 Stow. I. 169. Zmiany do 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Wp Sano 
w rejrstrze SiowarzySi6Ń zarobkowych i go- 
spodarerych w usvpełnieniu wpisu z dnia 16 
wrze;nia 1912. Siedziba stowarzyszenia: Sov- 
kal. Brzmienie firwy: Sgóika handlowo-To!- 
nicza c, k, gal. Towarzystwa gospodarskiego 
w Sozalu, BLOW. 38r6j. z ogr. poręsą. Zmiana 
statua: Na wzlnem zgromadzeniu dnia 19 
sierpnia 1912 uchwalono xmisnę e:łego pra- 
wie atatutu w brzmianiu jak statut nowy, 
przech:wany w zbiorze załączników. Udzia 
wynosi 10 K, Każdy członek odpowiada Bw ym 
udzi.łom, oras dalasą jednokrotną kwotą 
udsiału. Przepisane ustawą publiczne ogło- 
szenia Spółki podawane będą do wiadomo- 
ści przez umieszczanie tychże w lokalu Spół- 
ki. o iie w niniejszym statucie lub ustawo- 
wo inny Sposob ogłoszenia mie jest przepi- 
gany. Zarząd Spółki wykoaują: a) zawiadow- 
stwo, b) walne zgromadzenie. Zawiadowstwo 
składa się z 8 csłenków. Podpis frmy: 
* Brsmien.e firmy podpisyw:ć będą w:pólnie 
pod bizmieniem firmy dwaj xawiadowcy, 
wzg'ęinie zawiadowca i prokurzysta. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, 1V. 
Lwów, dnia 24 lipca 1919, (255) 


Firm, 452/19 Bg. O, III, 44. Wpis do 
rejestru bandlowego firmy spółkowej. Do re 
jestru firm apółkowych we niee co Ra- 
stępuje:: Siedziba rmy: Lwów. Brzmienie 
firm: Lwowska Spółka Imporiu i bytu to- 
warów, B;ólka z ograniczoną odpowiedzial. 


ność 3. Przedmiot przedsiębiorstwa: Obroty. 


kandiowe w kraju 1 »agranicą towarami nie- 
podlegnjącymi specyolnej koncesyi w Sicze- 
wólnoś:i spółka importować i »ksportować 
bydzie wszelkiego rodzaja towary na własny 


(l cby rachunek. Forma spółki: Spółka 
opiera się na kontrakcie zdsiałanym we for- 
mie akt" notsryalnego z daty Lwów, daia 
2 lipea 1919 L., rep. 3140. Cras trwania: 
nisograticzony, Wysokość kspitału sakłado- 
weg» 375.000 (trzysta siedmdtiesiąt pęć 
'ysięcy) koroa», na poczet którego wpłacono 
gotówką 93.750 koron. Uprawnieni do za- 
stępstwa: Dyrekcya. Zawiadowcy: Naczelny 
dyrektor Bronisław Ajdukiewicz. Dyrek'oro- 
wie: Ignacy Nestel Izydor Precisk, Enge- 
niusz Jastrzębie: Adamowski Zastępcy: Wła- 
dysław Slecakowski, Ta”eu<z Nettik i Zy 
gmnuat Sers Podpis firmy następuje w ten 
sposób, ġa pod firmą umi.siczą swe podsisy 
własnoręcznie: Dwaj dyrek+orowie slb> je 
dea dyrektor i jeden. zsstypea dyrektora, 
albo wreszcie jeden dyrektor i prokurzyeta. 
Ogłoszenia będą umieszczane w „Óazecie 
Lwowskiej". Spółka ma Komitet gpzekuty- 
wny złożony z $ członków. Dzień wpisu: 28 
sie puia 1919, 


Sąd krajowy jako handlowy, Oddział IY. 
Lwów, doia 28 sierpnia 1919. (253) 


Firm. 20/19 C. I. 14. Zmiany i dodatk 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handiowym firm. Do rejestru Oddział B. na- 
ieży wciągnąć co następuje: Biedziba firmy: 
Wiedeń, Kenngasse Nr 6. Brzmienie firmy: 
„Allisace*, ketroleum Gesellsschait m b 
H, Obvk dotychczasowych zawiadow ców spółki 
ustanowiony został zawiadowcą Leon Fürst, 
dyrextor w Wiedniu, Renngazse 6. Daen 
wpisy: 80 ezerwca 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. II, 
Sambor, 24 czerwca 1919, 


Firm. 300/19. L. cz Oddz. A I. 242, 
Wpis do rejestru bandlowego firmy spółso- 
wej. Do rejestru oddział A, I. wpisano dnia 
18 listopada 1919. Siedziba firmy: Przemyśl, 
Brsmienie firmy : Freadenhteim i Homberg, 
fabryczay wyrob i sprzedaż wódek w Prie- 
myślu. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabry- 
kacys i sprzedaż ałodzonych napojów spiry- 
tusowych (wódek).  Fema spółki: jawna. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Antoniaa 
Freudenheim, właścicielka fabryki wodek w 
Przemyślu i Jsschim Haimberg, przedsiębior 
ea w DrohoByezu, Spółka rozpoczęła swoją 
czynność z dniem 15 października 1919 r. 
Spółkę zxstępować bguą: Sam spólnik Jos- 
chim Hemberg albo spólniczka Antonina 
Freudenheimow8s, łącznie x prokuramiem 
Uswaldem Hsimbergiem, albo obaj proku: 
ranci Oswald Heimberg i Wilhelm Freudea- 
heim łącznie (prokura kollektywna). Pudpis 
firmy: Brzmienie firmy podpisywać będzie 
sèm spólnik Joachim Hamberg, albo spól- 
niczka Astonina ,„Freiaenteimowa łącznie z 
prokurantem Oswaldem Heimbergiem, ten 
ostatai z dopiskiem „ser prekura* albo obaj 
prokuranci Ogwaid Heimbərg i Wiiholm 
Freudenheiia, z dopiskiem wskazującym na 
prokurę, -Prokurę udzielono:  Oswaldowi 
Hawbegowi, inżynierowi w Przemyślu 1 
*iihelmowi Freudenheimowi, kupcowi w 
Przemyślu. 


Sąd okręgowy jako handlowy O, IV, 
Przemyśl, d. 15 lstopsda 1919. (6604) 


Firm, 1141/19 Oddz. C. III. 39. Wpis 
do r=jestra haudlowego firmy spóźkowej, Do 
rejestru oddzizł C, weiągnięto co nastypuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Pelska spółka handlowa dla rolnictwa i pize- 
mysłu, Spólka z ogramczuną odpowiednaino- 
ścią. krzsdmiot przedsiębiorstwa: Celem 
spółki jest: zakupno i Sprzedał, import 1 
essport produktów rolmiezych, ogrodowyeh, 
wins, spirytusu, tytoniu i wyrobów tytonio- 
wych nie pediegających monopolom pań- 
stwowym materyałów tekstylnych, skór i 
pasów, maszyn i narzędzi rolniczych i prze- 
mysłowych, oraz przez przemysłowe wyżej 
wymieniosych produktów rolniczych i ogro- 
dowych. Forma spółki: Spółka z ograniczo- 
mą odpowiedzialnością na zasadzie kontraktu 
z daty Kraków 18 października 1919 L. B. 
6454. Czas trwania spółki: nieogranirzony. 
Kapitał zakładowy wynosi: 60.000 koron 
wplacony gotówką 80.000 koron. Zawiado- 
wey: 1. Leon Letyński, b, dyrektor Wied. 
Zauładu kredytuwego w Krakowie, Kochano- 
wskiego 18, 2. Franciszek Sembrat, profesor 
w Krakowie, Batorego 2, Zmstępować będą 
spółkę kollektywnie, 8 podpisywać będą 
spółkę w ten sposód, że pod wypisanem, 
wydrukowanem lub stampilią wyciśmętem 
brzmieniem firmy obsj zawisdowcy swoje 
własacrgczne podpisy firmowe pełożą. Dzień 
wpisu: 15 października 1919. 


Sąd okręgowy jako hsndlowy, Oddzizł II, 
Kraków, d, 15 paźdsiernika 1019. (34) 


Firm. 617/19 Stow, V. 546. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo- 
darezego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Brzmienie 
firmy: Obłopsko -robotnicze stowarzyszenie 
spożywcze w Ozyżynceh, stowarzyszenis zą- 


(6574). 


rejestrowane z ograniczoną poręką'. Siedziba: 
Osyżyny, pow'at krakowski. Stosunki prawne: 
przedsiębiorstwo opiera się na kontrakcie 
stewarzyszenia z dnia 18 maja 1919 po 
myśli ot 9 kwietnia 1873 Ds, p. p. 70 
Przedmiotem tegoż jest dostarczenie środków 
żywności, części ubrań, artykułów gospodar- 
stwa domowego i wogóle'towarów wszelkiego 
rodz:ju przez zakupno wytwarzanie, lnb prze- 
rabianie, orzz dostarczanie tychże towarów 
członkom za gotówkę. Czas trwania: nie 
ograniczony. Zarząd spoczywa w rekach dy- 
reke*i, która na p'erwszy okres urzędowania 
axłada się z yp: Franc szka Samca, Roberta 
Łachety i Stanisława Ad-mski'go. Firmę 
stowarzyszenia podpisuje pod  wyeiśnięta 
stampilią dwu ezłonków dyrekcyi, Udział 
esłonka wynosi 80 koron. Członek może 
mieć tylko ieden udział. Ogłoszenia nastę 
puą pod firmą stowarzyszenia 3 podpisem 
dsu członków zarządu, Odpowiedzialność: 
ksżdy esłonek odpowiada nietylko złożonym 
udziałem, lecz jeszcze dalszym w kwoaie 80 
koron. Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się s 6 członków, Data wpisu: 8 
czerwca 1919, 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział TI, 


Kraków, dnia 4 czerwca 1919, (347) 


Firm. 512% Bg. B. I. 104. Zmiany do 
t”esące firmy 'uż wpisanej. Dniu 6 sierpnia 
przy firmie: Gnlicyjski akcyjny Bank ku- 
piecki. Siedziba: Lwów. Wsisano w re'e:trz- 
następujące zmiany: Udzielono proksrę M+- 
ryanosi Siroekiemmu bu halterowi gal. akc. 
Baniu kupieckego przy filii w Sanoku, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 lipea 1919. 


Firm. 760 Stow. V. 852 Zmiany do- 
tyezaee firmy już wpisanej: Dnia 25 ra- 
śdsiernika 1919 przy firmie brzmienie: To- 
warzystwo gospodarcze fnakcyonaryuszgy Sądu 
kraj, cyw, we Lwowie. O ediiba: Lwów. 
Wpisano w rejestrze mastępu:ące zmiany: 
Członkowie dyrekcyi ustspili. M:rysn Mi- 
sıúski, Jan Haimana. Członkowie dvrekcyi 
wvybr'ni: Kazimierz Bogdaaowiez, dr. Henryk 
Dankner. 


Sęd okręgowy jako handlowy, Oddzisł IV, 
Lwów, dnia 11 paśdsiernika 1919. (251) 


Firm. 640 Bg. B. I. 44. Zmiany doty- 


„|ezące firmy już wpisanej. Dnia 6 września 


1919 r. przy firmie: Bank Przemysłowy dl< 
Królestwa Galiegi i Lodomeryi 3 W. Ks. Kr. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze nastę- 
pujące zmiany: Zastępcą dyrektora miano- 
wany dr. Feliks Merunowicz we Lwowie, 
Bad okręgowy jako handlowy, Od. IV, 


Lwów, dnia 2 września 1919. (380) 


Firm, 1305/19. oddz. O. III, 72. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru oddciał O. weiągnięto co nasty 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Chrześcijański Związek polskich p e- 
ksrzy i kupeow „W Krakowie, spółka z ogr. 
odpowiedzalnością. Pszeumiot przedsiębior- 
stwa: Podniesienia krajowej produkcyi p.l- 
skiego przemysłu w szczegolnosci piekar: 
skiego i cukierniczego pod wzglydem jazo- 
ściowym i ilościowym, ulepsztn'e i potanie 
nie wyrobów spożywczynh j»k również po- 
dźwignięcie drobnych kupców i restaurato- 
rów przea, hurtowce zakapno i nabycie jk 
również dostawę wszelkich artysułow Bpv- 
tywczych w stanie surowym i przerabianym 
i artykułów pomoeniesych potrzebny. h do 
wytworów tych ostatnich, zakładanie sklepów, 
i składów celem sprzedaży własnych wyro- 
bów, prowadzenie statystyki handlowej i 
biura ewidencyjnego zapasów krajowych i 
zagranicznych, organizowanie na rachunek 
własny i komisowy dostaw gotowych wyro- 
bów lub surowca dla państwowych, krajo- 
wych i gminnych zskładów aprowizaeyjnych, 
szpitali, gmin, wojska i t. p Forma spółki; 
spółka z ograniczoną odpowi:dzslnością na 
zasadzie kontraktu z daty Kraków 12 listo- 
psda 1919 LB 6117. Osas trwania niecgra 
niczoay. Kapitał zakładowy wysosi 500 000 
kor, wpłacony gotówką. Zawiadowcy: Jan 
Zi-liński, wsaściciel piekarni w Krakowie. 
ul. Lenartowicza 7 Leon Bolecki, właścicie] 
siekarni w Krskowie, al. Dług: 19, Boman 
Bas, kupiec w Krakowie ul. Dings 29. któ 
rzy zsztępować będą Spółkę wspóinie i pod- 
pisywać ją w ten aposób, że pod Napissny, 
wydrukowaną lub wyciśniętą stampiuą Spóź- 
ki złożą swe podpsy kelektywne. D.i:ń 
wpisa: 27 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 
Kraków, 2% listopada 1919. 


L. cs. Firm 28/19 C, I. 151. Zmiany i 
dodatki odnsszące się da wp'sanych już w 
rejestrze firm. D orejestru firm należy wcią 
gagó co następuje: Niedsiba firmy: Wiedeń 
Renugasse 6. Brzmienie firmy: „Alfa“ Pe- 
troleum Gesellschaft m. b. H. Obok dotych 
ezssowych zawiadowców spółki ustanowiony 


zoBisi zawiałoweą Leon Fürst, dyrektor we 
KE» Renngasse 6. Dzień wpisu $0 czerw- 
ea 1919. 


Sąd okr, jako han4'. O, II. 


Sambor, 23 czerwca 1919. (6576) 

Firm. 1311/19 O. HI 63 Wypis do ra- 
jestru haniiioweyo Brmy :połkowej. Do re- 
jesiru Oddr. C. wcirgnisto eo następuje: 
Siedziba firm;: Kra.ów. Brzmienie fi-my po 
polska: Dom T:chviczno hsadlowy, Spółka 
z ogizaićzeną udpowiejdsialn ug; DO nie- 
miectku: Technisch-Komm=rxv'el es Bire, Ge. 
selischaft mię besch. äokter H fiung in Kra- 
kav; po francusku: Maison eOimmerci'le et 
Technique, Bociete ©nonyme a Cracovie; po 
sugielsku: Technical end Commercial houte, 
Compszy Lmited ia Cracow. Przedmiot 
przedsiębiorsiwa: a) utrzymywanie sklada, 
kupna 1 sprzedaży oraz branie w komia ma- 
szyn. motorów, kotłów, automokuli, urządzeń 
dia przedsiębiorstw przemysłowych, oraz pro- 
„wadienie Warstatu reperacyjaego i Wytwór- 
esrgo; b) utrzymywanie składu, kupno i sprze” 
dat oraz branie w komis wszelkiego rodzaju 
artykułów technicznych, chem cznych, elek- 
troteehnicznych, budowlanych oraz olei i 
smarów i benzyny; c) utrzymy»shie biura 
porady we wszystkich spransch przemysłu 
selazuego maszynowego, budomlauego » che- 
m GIREgO, WYZOŁyWADIG planów, Kosatory- 
sów obliczeń renLOwnoŚCI, wydaw. nie «pin.j 
f.chowych i t. p. czynności ala wszelk'epo 
rodzaju fsbryk 1 prs: dsiębiorsiw przemysło- 
«ych i rzędowych; d) zzkłodanis 1 pruwa- 
daenie precdziętiurstw WBzelBi go rvdzaju 
s dziedziny ad a) b) 1 «) podauycn 1 branie 
udzi.łu w tych praedsięv:orsiwa.h; e) pośre- 
dniczenie W WylMIEDIONYCh ad a) b) ©) i 6) 
Gzynsościach., Forma spółki: Społka z ogra- 
niesoną odpowiedziaia:. óc ą. Kont skt spośki 
x daty Kisków duia 13 li.topada 1919 L. B, 
6820. (zas irwamia: aicograkiczony Z tem, 
że rożwiązanie Nie Moo Nasiąsić przeG Upły- 
wem dat pięciu. Kapital zakładowy 150.000 
kor, wpłarony uotówką w całuści awia- 
dowcy: Jakób Brand w Krak wie i Ignacy 
Fondier w Krakowie ul. Biraszowsk.ego 1, 2. 
Podp s fi1my, w tea Sposób, żo pod wyci- 
śniętą stampiiią lub wydrukowanś, lab przes 
k'gokolwiek wypisaną nazwę firmy, obaj sa- 
wiadowey albo jeden zawiadowca 1 prukurzy- 
sta z dodatkiem wskazującym prokurę, albo 
jeden zawiadowca i połaomocnik z dodatkiem 
wskazującym pełnomocn'ctwo wypiszą Swe 
aazwiska kolestywnie. Ozłosz8nIa w jaduym 
s dzienników krakowskich, Żaprcsz6n © nz 
Walne zgromadzeuie następuje za pomocą 
ryj polecoujch. Dzień wpisu 21 listopada 


Bgd okręg. jako handlowy Oddsiał IL. 
Kraków, dnia 30 listopada 1919. (88) 


Firm. 126. Rg. C. II. 230. W sprawie 
firmy spółkowej Boiesław Jaworski i spółka 
Fabryka maszyn kotłów parosych, aparatów 
gorzelnienych 1 uarzędzi rolniczych, Spóska 
z Og:aniczoną odpowiedzialnością w Sokalu 
wakutek przedstawienia c. k, gal. Pr. kora- 
try: skarbu we Lwowie L, 4033/18 od ta, 
uchway 3 dnia 25 listopada 1917, Firm, 
885/8g. C. 1I. 220, zarząd:a sių: 1. uzupeł- 
awae tejże uchwały przez wp Sanie dv Te- 
jestiu hznślowego, 20 wszystkie etanowiące 
kapiiał zasiadowy społki wkiadki w gotówce 
zostały już w całości t, j, w wysokyści 
100.000 koron wpłse:na i 2. sprostowanie 
tejże uchwały Orsz odnośnego Wpisu u reje- 
strze handlowym w tym kierunku, $e spółka 
Oplera sig Na kontrakcia zdziałanym We for- 
mie aktu notarya'nrge z dzty Lwow 17 k- 
stopada 1917. L, rsp, 87 (umie zaś z 16 sty- 
cznia 1917). Natomiast odmawia SIę Waioskc- 
wi c, k, gal. Prokurstoryi szarbu, zawartemu 
w ustępie I. przedstawienia, na zmianę po- 
wyższej uchwały pczez usupełmienie jej po- 
Sianowieniom, še pole-a się sawiadowcom 
spółki, ażcby w terminie prez c. k. Sąd 
sakreślić sę mającym złożyli oświadczenie, 
że wniesione do Spółki ma poezet wkładek 
zakładowych przedmioty majątkowe wymie- 
mone w art. VI. kentrakiu Spółwi znajdują 
się w esebn m r zpora:dzeniu zawiadowcow, 
albowiem w aktach znajduą się już także 
oświadczenia oba gawiad'wców z daty Lwów 
17 bstopade 1917. Ze hus tedy Prokuracorya 
skarbu do 6m-5 ośw adczzć s: czy ubstaje 
przy tym wniosku 1 żąda przeałożenia owego 
przedstawienia jaxo Tekuisu w tym kierunku 
wyższej inatancyi, W pizecikmayim bowiem 
razie zoslanie przyjętem, :Ż c, k., Prokurato- 
rya skarbu od tego WuvOsku od.tępu,e, 


C. k. Sąd krzjowy jsko handiosy O. IV. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1918, (66) 


Firm, 512. ug O. IL 112, Zmiany do- 
tyczące firmy już wpiasnej, Dois 30 lipca 
1919 przy firmie brzmiecia: Cent słue K.a- 
jone Towarzysrawo budowlane, Spó.ks z ogr. 
por, we Lwuwie, siedziba Lwow, węisoBo 
w rojestrte nasiepsjące zmany: wskutek 
uchwały Waluego Zgromsózs=:a spólników 
w dniu 28 czerwca 1919 r, «astąpika smia- 
Ba firmy brzmienia na; „Polskie Towsrzy- 


$ 


e 


two budowiake, Spólka 3 ogeaniesuką do- 
p'wiedzialneścia we Lwowie“, po frane'sku: 
„Śniiete rol'nnise As (onstrnsion (Glaran- 
tilimi)“, gy angielsku: „Felish Building 
Association Ltd.*, p» nemiecku: „Polnische 
Bau-G-s-llschaft Q. m. b, H, ia Lemberg", 
po rasku: „Polske Towarystwo budowlane, 
spiłus s ohraniczonoju wiłwierzlnstju u 
Lwowi*, Przedmiot przedsizbiorstwa jest: 
a) wykonywanie, urządzanie, jntoteż rekon- 
strukeya i odbudowa budowli wszelkiego re- 
dzeju, przy zschowaniu istzioiących ustawo- 
wych przepisów, w szezególaości budynków 
prywatnych i publieznych, budynków fabry- 
cznych, konstrukcyi żelasn:-brtonowych ba- 
raków, dróg, ulic, obejmowanie robót budo- 
włanych przy objektach kolejowych, mosto- 
wych, wiaduktach, tuxelach i ińnych tym 
pożobnych obiektach w dziedzinie komoni- 
kacyi, jednem słowem obejmowanie robót 
lądowych nadziemnych i podziemnych dro- 
gowych, koleiowych i wcdnych wszelkiego 
rodzaju, a mianowicie w celu odbudowy o- 
bjektów zniszczonych przez wydorzenia wo- 
jenae w Polsce i to tak na rachunek wła- 
sny jakoteż i obcy. U:tępy: drugi, trzeci, 
czwarty i piąty $ 2. pozestoją niezmienione, 
Firma Spełki: N,ółka opiera się także na 
kontrakcie zdziałanym w formie nktu no- 
taryalnego z daty Lwów, 27 maja 1916 L. 
rep. 16983 i z daty 28 czerwca 1919 L. rep. 
5713. Zawisdowey mogą być ustauowiesi w 
Jiczbie dwóch lub więsej ($ 8) $$ 5. 9, 10, 
11, 18, 15, 16 17, 18, 19, 20 soastały zmie- 
niene wedle odp:a» protrkoła Walnego Zgro- 
madien'a, złożścpege w zkivrse załączaików. 
Zawiadowcami. wybrani  zckteli panowie: 
1, Antoni Ponizowszi, inżynier, zamieszkały 
w Warsrawie. 2. Henryk Zaremba, archi- 
tekt, zamieszkały we Lwowie. 8, Leopold 
Hebda, ryrektor Galic. Miejski: go Wojenae- 

o Zakładu kredytowego, zamieszkały w 

rakowie. 


Sąd okręgowy jako handlowy Odds, IY, 
Lwów, dnia 39 lipca 1919. (64) 


Firm. 305/19 Poj, I. 58. Wykreślenie 
frmy. Z rejestru oddział A, należy wykre- 
Ślić: Siedziba firmy: OCbarm  Berastein. 
Przedmio: przed-iybierstwa: Handel zbożem 
i dzierżawa młyna w Surochowie, Skutkiem 
śmierci i swinięcia przemysłu. Dzień wpisu: 
12 listopada 1919. | 


` | Bad okręgowy jako handl., Oddz. IV. 
Przemyśl, dnia 8 listopada 1919. (6602; 


Firm. 294/49 Bej A I. 196. Zmiany 
dotyesące firmy już wpisanej, Dnia 11 listo- 
psda 1919 przy firmie: B:zmienie: O. k, Ob- 
wodowa aptera M. Bihw»>rza w Przawyóślu, 
wpisano następujące zmiany: Firma octąd 
opiewać będzie „Oowodowa apteka Gustawa 
Bsaneera*. Qusiaw sancer zmarł, Dekretem 
dziedzietwa Sadu powiatowego w Przem: álu 
z 2 lipca 1919 .A. v 883/18/9 przyznano spa- 
dek: Róży Szaacer w */ę ocęSciaeh ; Eroe- 
stynie 2 Ssanıeów Gal 1 Henrykowi Nazan- 
cerowi po */, częściach, Skatkiem ezego po- 
siadaczami cej firmy są: Roża Bzancer, Er- 
neatyna 3 Szaacerów Gal i małelctni Hen- 
ryk Bcancer, Równocześnie wykr-ála się Gu- 
stawa Szancera jako współposiadacza firmy, 
Uprawniono do zastępstwa jest wyłącznie 
tylko Boża Dzaaceruwa im, własnum oraz 
jako opiekunka mał. Henryka S:ancera ija- 
ko kuratorka niecbeenej Krnestyny z Sxan 
carów Gul. Boża Szancer udzieliła proku- 
rę Teodorowi Maschlerowi. Podpis firmy: 
Brrmienie firmy pod wyciśniętą stampilią 
podpisze Roża Szaaceraluo pr kurzysta Teo- 
der Maschler z dodatkiem wskazującym na 
prokuro., | 


Sąd okręgowy jako haadlowy. O. IV. 
Przemyśl, 8 listopada 1919. (6599) 


Firm 1859/19 Stew. V 193. Zmisny ii 
dodatki do wpisanych juś firm stowarzyszeń. 
WpisaRo — w rejeatrze Stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. Siedziba fi my: 
Krakow. Brzmienie firmy: „Związek kredy- 
towy Spółek rolniczych w Krakowie. Stow, 
zarej. z ogr. poręką. 1. Qsłonek zśrządu wy 
stąpił: Adam Wiśniewski; 2. Całenek 34- 
rządu wybrany: dr. Maryan Ling u. Semi- 
radzkiego 33, Data wpisu 8 grudnia 1919, 


Bgd krajowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 6 giudnia 1919 (43) 


„Firm. 39/19. St, I. 20. Wpisano w re- 
jestrze Stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, Siedziba Stowzrzyszenia  Liukc. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczkowe w 
Liaku, stowarzyszenie xarejestrowane z nia 
ogrzniczoną poręką, Zmiana $$. 1, 4, 22, 25, 
26, 36, 37 46, 48, 53, 58 Statutu a mianc- 
wicie do $. 1 dodaje się następujący ustęp: 
Językiem urzędowym Towarsystwa jest język 
polszi, W tym języka Towariystwo ma pro- 
wadzić księgi, korespondeneye i w tym jg- 
zyku mają się odbywać narady Towarzystwą. 
§. 58 statutu ma brzmieć: kaśdy członek 
może mieć tylko jeden udzisł, który mysi 


8 


wynosić najmniej 100 kor. Najwyższą kwotę 
udziału oznacza sią na 2000 kor. Treśzi in- 
nych zmienienych paragrafów statutu nie 
ogłasza się, gdyż nie zawierają postanowień, 
które publicznie ogłoszeae być mają, Data 
węisu 18 gradnia 1919, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Sanok, dnia 13 grudnia 1919. (6) 


Firm. 461. Rg. B. 1 1% Zmiany doty- 
cząea firmy już wpisanej, Dnia 8 czerwca 
1919 przy firmie brzmienia Zivnostenska 
banka v Praze fiiliale Lemberg spisano w re- 
jestrze następu,ące zmiany: I, Ta spółia ak- 
cyjaa opiera się obecnie na statutach, smie- 
nionych w $. 4 uchwałą Bady nadzorczej 
a dnia 9 s 6rpnia 1917, na podstawie upo- 
ważniemia udsielonego przex generalne zgro- 
madzenie s 10 marca 1013, zatwierdzonych 
reskreptam Namiestnietwa dla królestwa Uze 
skiego 3 daia 13 marca 1918 L.S. D, 1484/6 
a, r, 1917 Stth. L. 81.085 ex 1918, wedie 
tych zmienionych statutów wynosi kapitał 
akcyjny spółki 100,000.000 koron, rozdzielo- 
lony na 500 000 akcyi po 100 fi. w. a, wzgl. 
200 kor. nominalnie, wpisanych w całości i 
gotówce, — II. na podstawie upowaśnienia 
udzielonego przez nadzwyczajae walne zgro- 
madzenie akeyosaryuszy z dnia 5 lutego 1918 
postamowiono na posiedzeaia Rady sawja- 
dowczej x 4 marca 1918 podwyższyć dotych- 
czasowy kapitał akcyjny na 120,000 000 kor. 
przez wydanie 100 000 sztuk akcy: s 200 kor. 
wpa ony. h w całości i gotówką i podwyż: 
arenie te zstwierdxiło ministerstwe spraw 
wawnytrnych reskcyptem z daia 22 lutego 
1918 1. 8725, 


Sąd okr. jako hendl. Odd. IY, 


Lwów, dnia 38 maja 1919. (88) 


Firm. 299/19. Rej. O. I, 18. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnis 12 listo- 
pada 1919 przy firmy: Brzmienie: „Đana“ 
Towarzystwo budowlano-handłowe, Spółua 
z ograniczozą odpowiedzia!nościz. Siedziba ; 
Jarosław. Wpis»no w rejestrze Mastępującu 
«miasy: na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia spólników z 6 maja 1919 r. 
1. Firma spółki obeenie opiewa: „San“ To- 
warzystwo odbudowy, Spółka s ograniczoBą 
odpowiedzialnością w Jarosławiu, 2 Ust. 
XI. pierwotnego koatraktu spółki ma opie- 
wać: Rada nadzorcza składa sig najmniej 
z sześciu a najwyżej z dwunastu członków, 
zxórych wybiera walne zgromadzenie, 8 z 
których co najmpiej połowag i pre:es muszą 
być członkami spółki. 8. Swoje udziały w 
spółce podwyższyli pp. a) Jan Podczaski 
z kwoty 10.000 kor. do kwoty 80000 ker, 
b) Aleksander Dworski z kwoty 16.000 kor. 
də wysokości kwoty 110.000 kor., e) We- 
daimierz hr. Szembek z kwoty 19.000 ker. 
do kwecy 80.000 kor, d) Eustachy Wolski 
z 10.000 kor. do kwot» 20.000 kor., e) Jó- 
zef br. Konopka z 1.000 kor. do kwoty 
40,000 kor, f) Maryan Grodzicki s kwoty 
10.000 kor. do kwoty 80-000 kor. 4, Pae 
Kaward Zaklika przystąpił jako nowy cmo- 
mek spółuj z wkładką 40.000 kor, 5, Proka- 
ry udzielono p. Bartłomiejowi Toksrskiemu 
iażynierowi w Jarosławiu. 6. Na podstawie 
aktu moiaryslaego a 28 maja 1919 L, rep. 
11.149 podmósł p. Kazimierz Wołkowieki 
swój udział w kwocie 1.000 kor. do kwoty 
20.000 kor. 7, Na poastawie aktu notarybl- 
uego z 12 czerwca 1910 L. rep. 11.218 p. 
Eastacby Wolski odstąpił se swego pier- 
wutaego udziału wynoszę ego 14.000 kor. 
8/14 części czyli 8.000 kor. p. dr. Maryano- 


'wi Lisowieckiemu, 8. P. Władysław Jozef 


Fedorowicz własciciel dóbr w Krzeczowicach 
p. Kańczuga pizystąpił do spółki jako nowy 
członek wedle deklaracyi z daty Kraków 
24 kwietn a 1919 we formie aktu notarynl- 
nego |. rep. 15683 z udziałem w iłości 
80.000 kor. 


Sąd okręgowy jako hand. Oddz, IV. 
Przemyśl dnia 8 listopada 1919. (6608) 


Firm. 281 Bg. B. I. 44. Zmiany doty- 
ezące tirmy już wpisanej. Dnia $1 ezerwca 
1919 prsy firmie brzmienie: Bank przemy- 
słowy dla Królestwa Galicy! i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Kraxowskiem. Siedz ba: 
Lwów. Wpissno w rejestrze następujące 
zmiany: I. Na nadiwyczajnem walnem sgro- 
madzen,u akcyonsryuszy Banka przemysło- 
wego dia Królestwa Galicyi i Lodometyi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem w dniu 
28 grudnia 1918 uchwalenem zostało pod- 
wyssienie kapitełu akcyjnego 3 25,000,000 K 
na 50,000.000 K pizez emisyg 62,500 sztuk 
gotowką pełno wpłaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej wartości 400 K, 
uchwała akcyonaryvszy zatwierdzoną zostsła 
przes wydział administracyjny Komisyj Rzą 
azącej W porozumieniu 3 wydziałem skarbo- 
wym ręskryptem z 18 lutego 1919 L. 107 
W. A. IL $ 4 statutu w myśl uchwał wal- 
nego zgromadienia powziętych na zgroma- 
dzeniach akcyonarynszy z 36 czerwca 1917 
s 29 października 1917 i z 28 grudnia 1918 
zatwierdzonych jako dodztek II. przez gali- 


cyjskie Namiestnietwo reskryptem s 28 mar- 
ca 1919 L, XIII. a) 8262/178 z moey re- 
skryptu austr. Minister stwa spraw wawnętrs- 
nych z 20 marca 1918 L. 70.189/17 i upo- 
ważnienia wydziału administrzcyjnego Komi- 
syi Rządzącej udzielonego w porozumieniu z 


-wydziałem skarbowym reskryptem z 42 lute- 


go 1919 L. 107/W. A., opiewać ma jak na- 
stępuje: $ 7. Kpitał akcyjny Towarzystwa 
wynoszący dziesięć milionów koron rozłożo- 
nych na 25.000 sztuk pełno wpłaconych na 
okaziciela opiewającyeh akcyj po K 400 zo- 
stał uchwałą n:dzwyczajnego walnego sgro- 


"madzenia z dnia 29 października 1917 po 


uprzedniem zezwoleniu Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi, który subskrybował i wy- 
płacił połowęśpierwotnego zapitału akcyjunu- 
go ($ 44) podwyższony o K 15,000.000 w 
drodze emisyi 37.500 sztuk pełno wpłaco 

nych, na okazicieia opiewających akcyj po 
400 koron. Uchwałą nadswyczajnego waine- 
go gromadzenia z 48 grugnia 1918 powzię- 
tą na wniosek rady zawiadowczej po uprze- 
dniem zezwoleniem Wydziału krajowego Kró- 
lestwa Galicyi, nastąpiło ponowne pedwyt- 
szenie kapitału akcyjnego 0 dalszych 
25,000 000 K w drodze emisyi 62,000 sztuk 
akcyj pełno wypłaconych na okaziciela opie- 
wających po 400 K Kapitał akcyjny T.wa- 
rzystwa wynosi przeto obecnie pięćdz'esiąt 
milionów koron rozłożonych na 126.000 sztuk 
pełno wpłaconych ma ckaziciela oplewzją- 
cych ak yj po 40O0K, z których połowa, t.j. 
52,500 sztux jest własnością Wydziału kra- 
lowego Królestwa Galicyi. Kapitał ten moża 
cyć na podsiawie uchwały walnego zgroma- 
dzenia powziętej na wnioszk rady sawiadow- 
czej po uprzedniem zezwoleniu Wydz ału kra- 
jewego Królestwa Galicyi, podwyższ ny w 
drod+6 emisyi peino wpłaconych akeyi: po 
400 K aż do wysokości koron 100,00v 000. 
Przy podwyższeniu kapitału akcyjaego mie 
wolno akcyj w żadnym wypadku wydawać 
niżej ich wartości miennsj, nad:o zmien ono 
$ 8 co do dopuszczalności wydawania akey) 
komulatywnycen i $ 44 co do zakresu kom- 
petencyi walnego zgromaczenia w sp.awie 
podwyższenia kapitału aż do wysokoś.i 100 
mili.nów koron bez zatwierdzenia rışdowe 


„go. Nanadswyczajnem walnem zgromadzen'u 


z dnia 26 czerwca 1917 uchwal.no ponadto 
zmiaag $ 25 statutu w ten sposób, że ko- 
mitet wykonawczy ma składać się obecnie 
z trzech do pięciu członków, zamias. (jak 
dotychczas; trzech ezioakow. Uchwała ta z0- 
stała zatwiordzoaą reakryptem b. anstr. mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z daia 20 
marca 1918 L. 70.189/17. - 


Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IL. 
Lwów, 21 cezerwea 1919. (26%) 


Firm. 574/19 Stow, VI. 188, Wpis sto- 
warzyszania. Do rejestra stowarzyszeń wpi- 
sare dni» 23 sierpnia 1919. Siedziba stcwa- 
rzyszen a: Lwów. Brzmienie firmy: „Kra 
wiec", BtoWarzyszemio zarejestrowane z Ogra- 
niezoną poryką, Czas trwania: nisograniczo- 
ny. Przedmiot przedsięb:orstwa: Wyrób lub 
nabywanie i dalsza sprzedaż na wspólny ra- 
ehunek i niebezpieczeństwo wsystkich arty- 
uułów, wchodzących w zakres krawióctiwa 
męskiego i damskiego, Statut z 9 sierpnia 
1919. Udział wynosi 300 (trzysia) koron, 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i 
dalszą dwukrotną kwotą udziału. Ogłoszenia 
na:tępują przez umieszczenie w jednym z 
dzienników lwowskich. Dyrekcya ekłada się 
z 8 członków. Członkami dyrekcyi są: dyre- 
«tor Moritz Jskób Byk recte Reles we Lwo- 
wie ul. Zamarstynowska 58, kasyer Adolf 
Dienst we Lwowie ul, Ż)'kiewska 12, sekre 
tara zo Pordes we Lwowie ul. Żółkiew- 
ska 48. Uprawnieni do zaetępstwa: Dyrek- 
cya. Podpis firmy: Brzm:enie firmy podpi- 
sywać będą wspólnie dwaj członkowie dy- 
rekoyi. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 
Lwów, 22 sierpnia 1919. (262) 


Firm. 49/19 Beg. C. I. 2. Zmiany ido- 
datki odmoszące się ao wpisanych już w re- 
jeatrze handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do rejestru oddziału © wpisano co 
następuje: Siedziba firmy: Brody (Stars 
Brody), Brzmienie firmy: Pierwsza brodska 
rafiaerya spirytusu, fab:yxa rumu i likierów 
Braci Kapelusz, spółka x ogran. odpow. W 
Brodach. Zakład główny dotychczas: w Bro- 
dach a filialoy Zanesienie obok Lwowa Upra- 
wnionym zaw.adowcom firmy Wiktorowi Ema- 
nuelowi dw. im, tudzież Józefowi Kapelu- 
Bzowi rezolueyą Gener, Delegata z 12 wrie- 
śnia 1919 L 5980 adm. dozwolona została 
xmispa nazwiska na Kapelusz Kosecki. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II. 
Złoczów, 9 listopada 1919, * (809) 


Firm, 1052/19 Stow. V. 208. Zmiany 
i dodatki do wp:sanych już firm stowarzy- 
szeń, Wpisano w rejestrze stowarzyszeń sza- 
rovkowych i gospodatazych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Bpółka 
sposywona „Życie“, stowarzyszenie sareje- 


strowan3 z ograniczoną odpowiedz. w Kra- 
kowie. Zmiana statutu: Uchwałą walaego 
zgromadzenia członków z dnia 16 pażdzier- 
nika 1918 zmieniony został statut w $$ 9, 
15, 16, 23 i 328. Data wpisu: 29 września 
1919. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział JI. 
Kraków, dnia 236 września 1919, (348) 


Firm. 296/19 Stow. VII, 132, Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Polecamy pro- 
wadzącemu ra,estr handlowy, aby w rejestrze 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych przy firmie „Składnica Kółek rolni- 
czych w Przemyślu, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ogran. poręką* wpisał następu- 
jącą zamianę: Filig w Dobromilu zwinięto. 
Wpisano dnia 13 listopada 1919. 

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział IV. 


Przemyśl, dnia 1 listopada 1919. (317) 


Firm. 377 Stow, IV. 21. Zmisny i do” 
datki do wpissnych już firm stowarzyszeń” 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wyeh i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Stowarzyszenie 
spożywcze kolejarzy „Oszczędność“ stowart. 
xarej. 2 ogr. por. Zmiaua statutu: $$ 2, 38 
îi 88 w bramieniu wymienionem w odpisie 
w.erzytelnym protokołu walnego zgromadze- 
nia z dma 2 marca 1919, staaowiącym sza- 
łącza k wobec podwyższenia kwoty udziału 
na 100 K. Csłonkowie dyrekcyi wybrani: 
Erazm Ryglaa, Michał Saiadowski, P:otr 
Fiorkowski. Data wpisu: 26 lipca 1919. 


Sąd okręgowy jako handl., Oddział IV. 
Lwów, dnie 17 lipca 1919, (250) 


Firm. 863/19 Rg, C. III, 38, Wpis do 
rejestru haudiuwego firm spółkowej, Do re- 
Jestru firm spółkowych wciągsięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Lwów. B.zmienie fir- 
my: Pracownia sukien męskich i damskich 
Dajewski, Spółka x ograni zonę odpowie- 
dualo: dag.  Przedmiut  przeusiębierstwa : 
Wszelkie czynności wchcdiące w zakres 
przedsiębiorstwa krawieckiego, Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrazcie sdziałanym 
w formie aktu notaryalnego z daty Lwów 
16 maja 1919 L, rep. 4705. Czas trwania: 
Nieogran czony, Wysgukość kapitału zadłado- 
nego: 80.000 K (trzydzieści tysięcy koron) 
spłacouo g tówką 28.800K (dwadz eściatrzy 
iysięcy kuron), resztę zań 6200 K (uześć ty- 
sięcy dwieś.ie koron) wniósł wspólnik Jó- 
zet Dajewsni jako aport, odstępująe spółce 
swoje dotychczasowe przedsiębiurstwo kra- 
wieckie wraz z firmą, Uprawnieni 'do za- 
stępstwa: Zawiadowcy. Zawiadowcy: Jan Drg- 
g8wiez i Józef Dajewsti, Podpis firmy: mn- 
«typuje w t-n sposób, ża pod firmą Spółki 
um:eszczą podpisy obaj zawiado*ey lub je- 
den zawiadowca i jeden -za.typea, Dzień 
wpisu: 30 sierpnia 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 
Lwów, dnia 19 sierpnia 1919, (256) 


Firm. 232/13 Stow. VI, 93. Wpia sto- 
warzyszenia. Do rejestru stowarzy-zeń wpi- 
sano dnia 14 maja 1919. Siedziba stowarzy- 
szenia: Lwów, Brzmienie firmy: Związek go- 
spodarczy niczamoznych uchodźców wojen- 
nych dla zakup tanich towarów, Stowa:zy- 
3x60138 z Ograniexuną poręzą we Lwowie, 
Przedmiot przedziębiorstwa: 1, Spólue saku- 
pno 18pzzedaż tamich towarów a csłonków, 
prowadzenie handi: tymi towarami, t» orze- 
nie Bžidów towarów i mi-jsca sprzedały, 
urządzenie transportow i rozwozru towarów, 
obe,mowanie do rcziziału 1 tpizedsży tows- 
rów gospodarezych przez czynniki puoliczne 
i wspólae nabywanie artykułów pomocni- 
czych dv sprzedaży towarów. 2, Tworzenie, 
zakupywanie lub dxieriawiesie i prowadze- 
nie wspólnych przedsiębiorstw produkcyjnych 
dla wytwarzania prserożki lub uszlactetcie- 
nia towarów. 8. Uxładauis ) przestriegani? 
jedaoltzch norm przy zakupnie, sprzedaży, 
kredytowaniu, orsz d liczeaiu zysków przoż 
esłonków Związku. 4, Obrona interesów człon- 
ków przed władz»mi publiczn-mi. Dział:i- 
nosé Związka ograniczona jest wyłącznie dv 
członków. zes trwania nievgranierony, Sta-. 
tnt 326 kwietnia 1919, Udział wynosi 35 K, 
Każdy członek odpowisda swoim udniałem i 
dalsią jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia 
nast, pują przez ogłoszenia w jednym z dzien- 
ników lwowskich. Dysekcya Sułada się z 3 
esłonków 1 3 zastępców. Uałonkami dzrekcji 
są: Zallel Richter, przemysłowiec, ul, Janon- 
ska 30, Joel Nacht, przemysłowiec, ul. Ko- 
tlarska 5; zaś zast, dyr.: Henryk Podramczer, 
rzemysłowiec, ul. Zamarstynowska 30, Abra- 

am Raman, przemysłowiec, ul. Gródecka 37, 
wszyscy we Lwowie. Uprawaieni do zastęp” 
stwa: djyrekcya. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpieywać będą wspóinie 2 urzędu- 
jący członkowie dyrckoyi. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV, 
Lwów, dnia 18 maja 1919, (361) 


i OųO 


Kuratele. 


E 25816105 W miegee adwokata 
dr. Borowea ustanasin się kuratorem umy- 
klowo ehstag> Mie .aysław: Kozata p. Wże 
lentypę Kozakową w Zańcacie. 

Sąd powiatowy, Oddzisł I. 


Bzeszów, dnia 7 stycznia 1930, (1908) 


Jórefowi Kimelmsnowi, adwokatowi w 


Mitołaia Pidsadnego r. Andrzeja wzywa się. 
aby stawił cię przed podpisanym ssdem 


za rozwi' zane, 


Bąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 3 lutego 1920, (2086 1—8) 


T. V. 83/19 (8). Wdrożenie postępo 
wania eelem uznania za zmarłego. Franci- 
szek Fryga rolnik z Hrycowiec, powełany w 
czasie ogólnej mobilizacyi do wojska auatrya 
ekieg». opościł od roka 1914 swoje mi-)sce 
zawiesikąnia i jako żołnierz brał udział na 
woimie ów.atowej. Od rocku 1914 nie daje o 
Bobie żadnego znaku życia, co stwierdza Świa- 
deetwo urzędu gminnego w Hrycowcach x 
$ listopada 1918, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
ustawowe wymogi z $ 1 ustawy z dnia 81 
marca 1918 Dz. p. p. L. 138, przeto wdra- 
ża się na prośbę żony jego Anieli z Krzyża- 
nowszich Fryga postępowanie, celem usna- 
nia go za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne weswanie, aby udzielone sądowi lub 
kuratorewi panu dr. Patatoffowi, adwoksto- 
wi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado- 
mości o gowyż wymienionym, 

Franciszką Frygę wzywa się, aby sta- 
wił się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 81 
lipca 1930 orzeknie O uznaniu za amiarłego i 
o uzasniu małżeństwa zk rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 stycznia 1920, (2094 1—8) 


Ńdykta 
© BZERWNZSH zannia KR ZNKATŻEZO. 


_ T. 182/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci, Teodor Go- 
racki vel Hanusiak syn Jary, urodzony 17 
marca 1894 w Ilińzaeh powiat Sniatyn i 
tamże zamieszkały, ro'nik stamu wolnego, 
Wstąpił z pocsątkiem 1919 roku do słutby 
wojskowej przy wojsku ukraińskiem, nastę- 
pnie w lutym 1919 odszedł na front, wal- 
czył w okopach pod Husiatysem x bolsze- 
wikami i tamże po świętach Wielkanocnych 
1919 trafiony kalą, padł w boju z patrolą 
bolszewicką, Wedle zaprzysiężonych zeznań 
towa:zyssa broni Iwana Stefaniuka 8. Dspyły. 
Od tego czasu wsz*lki słuch po nim 3a- 
gmg’, 

Wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymicniona poniosła śmierć, przeto 
zarz dza się na wniosek Iwana Słobidn.ka z 
Ilit +2 postępowanie, celem udowodnienia 
jeg >m'erci, a zarazem cgłasza się wezwa- 
Rie, ażeby do dnia 1 Stycznia 1920 aibo 
sądun:', albo p, adwokstowi dr, Erdheimowi 
w Zmbłotowie, którego ustanawia się kurato 
rəm udzielono wiscomości o zaginionym. 
Bo upływie tego term'nu i po przepro wadze- 
nia dowodów sąd urzeknie ostatecznie O 
wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 22 września 1919. (2016) T. 143/19 (3). Michał Bolatycki syn 
Nykoły i Kudokii ur. Kosziak, a mąż Ana- 
stazyi z Załackich, urodzony 11 październi- 
ka 1880 w Bisrem mieście sd Podhajce, gr. 
kat. rolnik w Siarem mieście, powołany w 
październiku 1915 do służby wojskowej, brał 
z początkiem roku 1916 udział w walkach 
as fron:ie włoskim i w połowie r. 1916720- 
wiał zasypany gianątem w okopach. Od tego 
Gzusu brak o nim wWszelkieh wiadomości. 
Woboc tego £a prośbę jego ojca Miko- 
laja Solstyckirgo wdraża się postępowanie 
celem użnania go za zmarłego. Wydaje się 
przeio ogóle wezwanie, aby najpóźniej do 
sześciu miesięcy od dnia ogłeszenia tego 
Jj edyxtu w Gazecie urzędowej, t. ]. do daia 6 
uerpnia 1920 udz'elono sądowi wiadomość! 
o zaginionym, którego równseześnie wzywa 
się, by w tym eumym czasokresie giawił 
s.g w sądzie lub w inny sposób dał znać o 
sobia, Po bezakutecznym upływie tego ess- 
sokresu Sąd Ma poncwny wniosek orzeknie 
ostatecznie o Uznaniu go za zmarłego. 


Bąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, 80 stycznia 1920, 


A T, 255/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Katarzyna 
Procakowa w Wojuteczich wniosła o uznanie 
r ¿ġa jej Andrseja Procaka za zmarłego. Z ze- 
XW M Śmiadka Waska Mieln.czyka wynika, 
żę Andrzsi Procak jiko ż łniers 33 puiku 
pechoty byłej armii austro-węg. w duu 19 
mecrea 19413 brał udział w bitwie pod Me- 
d;:ą w której został ranny kulą w brzuch 
i prawdopodobnie poległ, giyż «d t.go dnia 
nie ma o nim £adaej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 msrea 
1618 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wani» celem uznania go za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiad.mości o powyż 
wymienionym. Sąd tut, na poRowną prośbę 
Po dniu 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o usns- 
Miu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, 3 styeznia 1920, (2210) 

T, IV. 29/19 (7). Zarządzenie postę- 
Bowania celem udowodnienia śmierci. S wia” 

tk Jan Babicz zeznał, ża Grzegorz Ulagzek 
z0s.bnicy, lat 26 liczą y, sya Jóefa i An- 
Ry brai udzia w walce nż froncie włoskim 
nad Soczą, jakv kapral 57 pp. w sierpniu 
V17, gdzie podczas odwro'u wujsk widz. ł 
Ko lażącego na ziemi bez ruchu, a wię: miał 
yć zabity i odtąd wszelsi słuch o nim sza- 

Binat, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniósła śmierć, 
Ramądza SIę Ra prośbę Anny Ulasskowej 
Postępowanie, celem udowodnienia jej SMmierc) 
R zarazem Ogłasza sio wezwanie, aby do dnia 
1 ecerwca 1920 aibo sądowi albo panu dr, 
Lipińskiema, adwokatowi w Jaśle, którego 
Us.znawia Się KATALOrem, udzielono wiadomo- 
ści o zngin:onym. Po upływie tego terminu 
i po przeprowadzeniu dowodów Gąd orze 
( kle ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 23 lutege 1920. (2088 1—8) 


(1956) 


T. V. 9/19 '(8), Zarządzenie postępo- 
wsnią evlem urnania za zmarłego. Wasyl 
Kozij z Faszczćwki, urodzony w r. 1889 pv- 
woiany w czasie ogólnej mobilizacyi do woj- 
ska austryackiego, Opuścił od r. 1914 swoje 
mijsce zamieszkania 1 jako żołnierz brał 
udsiał na wojnie Światowej, Od roku 19'4 
nie daje o sobie żadaego znaku żyzia, co 
stwierd:a Świadectwo urzędu gminnego w 
Faczczówoe z dnis 26 listopada 1919, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki $ 24 ustawy cyw. lust, 281 marca 
1918 L. 134 Dz. p. p., przeto wdraża się na 
prośbę żony jego Naści z Głabów Kasijowej 
postępowanie, celem uznania xa zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono gądowi albo kuratorowi panu dr, 
Lwznowi Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
stórego ustanawia się zarazem obrońcą Wg- 
zła małżonskiego, wiadomości o powyż wy- 
miemonym, 

Wasyla Kozija wzywa się, aby przed 
niżej wymieniosym sądem stawił się, lub w 
inny sposob uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tut. na ponowną prosbę po dniu 80 czerwca 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiĄsane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 31 grudnia 1919, (2161 1—3) 


T, 12/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lom uznania za zimarłego. Miołaj Piduadzy 
syn Audreja ur. 18 grudnia 1884 w Uhry- 
(«lm pow. Ozortków, wyrusuył w sierpniu r. 
1914 na wojnę przeciw Rossyi jako żułnier» 
20 p. stizeiców i od jesiem ly14 wszelk 
Alad sa nim zsgnął ! nikt z rodziny o nim 
nie «a iadrej wiadomości. 

dy wobee tego przyjąć należy, że za- 
ch. ; vstawowe domniemmani śmierci w 
m, $ 241. Żu. o 1§ 1 ustąwy zd, 81 
/Wie.paja 1918, przeto zurząuza Się ma WRIO- 
f ək jego żomy Lwfii Pidsaduej BUBIĘBOWAJE, 
Celom UzAaL:a ZAgNI”NEgO ZA zmarłego, a 
małżeństwo jogu z Zofią Pidsadną za roz- 
wiąsane. 


Wydaje się sstem ogólne wezwanie, 


T. 111/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem oznania za zmarłego Łukaska Pubacza, 
Z wybuchem wojny «wiatowej £ początkism 
sierpria 1914 odszedł Łukasz Puhacz gospo- 
dara w Nasowio w powiec e Złoczów do 
służby wojskowe; i dotąd nie wrócił. Prze- 
słucheny świadek Bazyli Peremejb da zeznał, 
że w marcu 1916 dostał się razem z Puha- 
czem do NIEWOLI Tossyjskiej i przebywali rg» 


zem w gubernil Taszkent, gdvie Puhacy Ii 


ta a 


Ozort- 
rawie wiadomości o wyżej wspomnisaym, 2? 


ib w inny sposób dał znać osobie. Bąd tut. 
na ponowag prośbę po dniu 1 października 
1930 poweżmie uchwałę co do uznaniu zs- 
£inionego sa zmarłego, a jego małłeństwo 


9 : 


akoby udzielono sądowi albo kuraterowi i | chorował, &-éwisdek go edwióxł de szpiltla 
obrońcy węzła małżeńskiego zaginionego dr. |) często go tam odwieds:ł, Pewnego razu 
gdy Pubacza w szpitalu nie zastał, otrzymał 
na jego zspytauie od sanitarysza edpowiedź, 
że Pabasz zmarł. Od t-go czasu Puhacza 


więcej nie widsiał, 


24 L. 3 ast, oyw. i $ 1 i 2 ustawy z d. 81 
msrca 1918 Nr. 128 Dz. p. 
rxadza się na prośbę jego żony Katarzyny 
z Czerbieckich Pahsez postępowanie, zelera 
uznania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądówi lub kuratorowi pauu dr. Mostyń- 
skiemu, adwokatowi w Złoczowie, którego 
zarazem ustanawia Biọ obrońcą węzła małte 
ńskiego wiadomości o powyż wymienionym. 

Gdyby Lukass Puhacz mimo to żył, 
wzywz się go, aby stawił się przed podpi- 
sanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
o sobie, Sąd tutejszy ma ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1980 rozstrzygnie o usna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 1 lutego 1920. (2095) 


T. 831/19. Wdrożenie postępowania ee- 
lem uanpania za zmarłego. Dawid Biłoue 8, 
Teodora urodzsoay 24 lipea 1881 i zamie- 
szkały w Uhrynowie dolnym Sp, Stanisła- 
wów, powołany ogólną mobilizacyą w roku 
191% do 80 pułku strzelców od tego ezasu 
nie dał o sobie żadnych wiadomości, Swia- 
dek Miehet Wiwczarenko z Uhrynowa ze- 
znał, że służył razem z Biłousem w jednym 
pułku, lecz on odszedł w pole, zaś Bił»us 
pozostał jeszeze w pułku w ksdrze, Później 
Biłousa więcej nie widział. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie £ $ 1 ust. s d.. 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i 129, przeto 
wdraża się na prośbę Zofi Biłous, żony 
Dawida w Uhrynowie dolnym Sp. Stanisła- 
wów postępowanie celem uznania za zmar- 
łego zaginienego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono Bąd albo pana 
Onufrego Huryka syna Dawida, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węsła 
małżeńskiego, wiadomożci o powyś wymie- 
nionym, a Dawida. Biłouga wzywa się, aby 

rsed niżej wymienionym gądem Stawił się 
fab winny Sposób uwiadomił oswem życju. 
Sąd tut. na W. góra prośbę po dnia 50 
wrzóśnia 1030 rozetrzygnie o usnanik za 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 28 stycznia 1920. (2090) 

. T. 40/19 (5). Andrzej Hnat syn Feli- 
ksa i Maryanny z Bedamarzów, urods, w r. 
1878 w Bukowsku, walczył od początku woj- 
ny światowej jako żołnierz 88 p, p. Dnia 4 
maja 1915 wobec towarzyszy Karola Ha'du- 
ka, Sianisława Bajchla i Szymona Zisjki zo- 
stał w okolicy Skolego zabity miną, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ksżde- 
go, ktoby o życia Andrzeja Hoata miał jską- 
kolwiek wiaaomość, aby dał o tem snać 
sądowi w przeciągu trzech miesięcy od daty 
ogłoszenia tego weżwania, b. j. najdalej do 
dnia 1 lipca 1920. Jeżeii w tym ezasie sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życia jego 
as ponoway wniosek Rozalii Hoat orzekanie 
te dowód śmierci Andrzeja Hnata ustalony 
został. 


Bąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 11 lutego 1920. (1911) 


T. 79/19 (8). Miehał Sywyk syn Feśka 
i Kseni, rodem z Odrzechow-j, walctył jako 
żołnierz w czasie wojny światowej Od bpea 
1916 wszelki ślad po q'm zsgioął, W 'ym 
czasie walczył na froncie włoskim, 


Bgd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go ktoby o zyciu Michała Bywyka miał 
jakącolwiek wiadomość, aby doniósł o tem 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
dnia 1 listopada 1920. Jeżeli w tym czasie 
Bąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu 
j+go. urna go na ponowny wniosek Naćki 
Palica za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Sanok, 16 lutego 1920. (1542) 


T. 2/20. Zarządzenie postępowania @e- 
lem usnania za zmarłego. Michał Melnyk ur. 
6 listopada 1881, gospodars w Kosowie po- 
wiat Osorików, ożenivpy 31 lipcz 1908 x 
Honorastą Pundij, odszedł w sierpniu 1914 
na wojnę, Służył w oddziele roboiniczym 95 
pulsu strzelców, po ras ostatni pełnił Błuzbę 
pized pierwszą inwazyą rosgyjeką W Niźnio- 
wie i od tego crasu brak wszelkiej wlado- 
mości od niego i o nim, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania z$ 24 
1. 3 ustawy cyw.. przeto wdraża się na 


Gdy sztem przyjać należy, ża zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 


P., przeto ta- 


prośbę Honorsty Melnyk postępowanie, ee- 


lem wzzsnis z>g'nioaego Michala Meluyka 
za zmarłego a małtaństwo jego z Honoratą 
ur. Pundij sa rozwiązane. 

Wydaie się xais» ngólne wexwanie, 
aby udzielono sąćowi lub karatorowi segi- 
nionego dr. Krokowsćteznu, adwokatow: w 
Czortkowie. wiadomośzi o wsże wspomria- 
nym, a Mciiaia M inyka r:zywa się. ażeby 
przed podviaanym sądem stawił się lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dnia 1 paźdsier- 
nika 1920 poweżmia uchwałę co d tzużniś 
zaginionego xa zmarłego, a jego maitis: xo 
z4 rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Qzortków, 6 lutego 1920. (2087 1—3) 


T, V. 274/19 (8) Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za smarłego. Adam 
Kmysz s Lasek obok Niska brał udział w 
walkach na froncie rossyjskim ! podutag bi- 


twy we wsi Bsmia beresowa w powiecie 


czortkowskim dnia 8 lipea 1916 trafiony 
kulą w piersi prawdopodobnie zgi sł, co 
stwierdził saprzysigżony świadek Józef Hro- 
chol z Taligłów, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania  śmierei 
w myśl $ | ust, I ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Ds. u. p., przeto zarządza się na 
wniosek Maryi Kayst w Laskach postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej ogoby za 
zmarłą, 8 zarazem ogłasza Się wezwznie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Stepkowi, adwokatowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się kurato- 
rem. Adama Kaysza wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o Bobie. Po dniu $81-go 
lipe 1930 r. sąd ma ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


-Rseszów, 17 grudnia 1919, (2059) 


T. 7/20 (2), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ssefan Struga 
urodz. 32 grudnia 1881w Lisiatyczach pow. 
Stryjskim, rel. gr. kat, syn Wasyla, ro!nik 
ożeniony dnia Lè listopada 1900 z Maryą 
Snihur powołany w sierpniu 1914 do 9 pp, 
został — wedle zawiadomienia władzy woj- 
Bkowej — dnia 8 lutego 1915 ranay w bi- 
twis pod Hanasiówką i od tago czasu nie 


ZM o nim żadnej wiadomości. 


Gåy zatem przyjąć należy, że sachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei, przeto zs- 
rządza Się na wniosek pozostałej żony Ma- 


ry Ñtrusa postępowanie, eelem uznania za 


zmarłego, zzg:n unego. . Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lap Kuratorow: panu dr. Pużaraśowi, adwo- 
kstowi w Stryju, którego ustanawia B:ę 0- 
brońcą wyzła małżeńskiego wiadomości © 
powyż wymienionym, 

B.efana Btirusa wzywa się, sby przed 
niżej wymienionym sądem Stawił się, lub 
w inny sposób dał zmać o sobie, Sąd tut, 
aa ponowną prośbę po dniu 30 wrteśnia 
1920 rozstrzygnie o uzBaniu za zmarłego i O 
rozwiąsaniu związku małżeńszicgo z Maryą 
Struza zawartego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 28 lutego 1920. (2173) 

T, IV. 7/20 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, ` Fraaciszek 
Piotrowicz urodzony w r. 1858 w Dobronio- 
wie, w Ss€zyrzycu zamieszkały, Żołnierz 54 
pp. byłej armi: austrysck ej, miał zgiu,ć 
względuie zag'nąć w daiu 22 grudsia 1914 
w bitwie pod Rsebowną i od tego czasu nie 
dał żadaej o sobie wiadomości. 


Gåy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie smierc. w myśl! $ 1 
ceB, rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Drz, 
p. P» przeto ma prosbę Katarzyny Piotrowicz 
w Bzczyrsycu wdraża się postępowanie, Ce- 
iem uznania za zmarłego, zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi wiadomości o powyż wymienio- 


nym, a zaginionego Wzywa się, ażeby przed 
niżej wymienionym sądem Stawił nią, iub w 


inny sposób uwiadomił o swem życiu, Bgd 
tut. ma ponowną prośbę po dniu 15 sierpnia 
1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV, 


Nowy Sącz, 20 stycznia 1820 (2187) 

T, 134/19 48) Wdrożenie sostępowa- 
nia eęlem nznaniA :e zmarłego, Jósef Anto- 
ziuk syn Fia urodzony 23 październ ka 
1588 w Korniesa, stszu woluego ro'nk, 
tamże przed wojną zsmiestkały, od zedł d, 
1 sierpnia 191% do służby w"skowej przy 
36 pułku obrony krajowej do Kołomyi, a na- 
stępnie walczył na froueie rosBsyjskim i doe 
stał się do niewoli rossyjskiej w gubernii 
astrshaństiej, zkąd ostatni raz pisał dv swej 
narzeczonej Parasxi Iwańczuk w grudniu r. 
1914. Od tego czasu wzelki ślad po nift 5%: 


„>. ia 


_ 


gingi i prawdopodobnie wsród epidemii w 
obozach jeńców grasujących zmarł. 

Gdy satem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustewowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 1. 3 ustawy eyw, przeto 
wdraża się na wniosek Paraśki Iwańcxnk 
Michała w Korn'ezu postępowanie, celem 
uzuazią wymienionej csoby za zmarłą, a za- 
razem ogłaszea się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zag. nionym sądowi, 'albo p. 
dr. Hrabarowi, Adwokatowi w Kołomyi, któ- 
rego ustanawia się kuratorem, 

Józefa Antoniuka s. Filipa wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się, lub w inny spósób dał znać o sobie, Po 
dniu 1 kwietaia 1920 sąd na ponowny wnio- 
z orzeknie ostatecznie o uznaniu za smar- 

ego. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 19 sierpnia 1919. (32014) 


T. 115/18 i 138/18 (7). Wdrożenie po- 
stępowania celem  udowodaienia śmierci. 
Hrycko Sorochan syn Iwans, <olnik z Ro- 
¿nowa koło Zehłotowa, urodzony 6 lutego 
1847, ożeniony 10 listopada 1908 «s Maryą 
urodzoną Rodyss, wstąpił z początkiem woj- 
ny 1914 r. do służby wojskowej przydzielo- 
ny do drugiej marszkompanii 36 pułku obr. 
krajowej, dostał się dnia 1 stycznia 1915 do 
niewoli rossyjskiej, gdzie go w Axyi w miej- 
scowości Serre na granicy rossyjsko-perskiej 
w kasarmi umieszczono i tamie w Szpitalu 
dnia 12 kwietnia 1915 zmarł, a13 kwietnia 
1915 pochowany został — wedla zaprzysię- 
żonych zeznań świadków Wasyla Halejczuka, 


DONIESIENIA PRZ W ATNE. 
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Patra i Nykiefora Bojka syna 
żnowa. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć 
przeto ma wniosek rmarłaj w międzyczasie 
wdowy Maryi z Radyszów Sorochan i jej 
córki Jełeny Sorochan, oraz syna Jakóba So- 
rachana z Rołnowa wdraża się postępowanie, 
celem udowodaienia Hiycka Sorochana syaa 
Iwana śmierci, a zacazom ogłtsza się we- 
zwanie. aby do dnia 1 stycznia 1920 udsie- 
lono wiadomości o zaginionym. Po upływie 
powyśszego terminu i po przeprowadzeniu 
dowodów s4d orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd obwodowy, Oddsiał VI 
Kcłomyja, dnia 8 lipca 1919, (2015) 


T. 87/19 (7), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jalian Beńkow- 
ski s. Grzegorza, orodzony w Kołomyi 21 
stycznia 1881, ożeniony z Hortenzyą z Sər- 
bów od 30 lipca 1907, kontrolor podatkowy 
w (łwożdźcn powiat Kołomyja. odszedł 3 
sierpnia 1914 jako podoficer rachunkowy na 
wojnę z 58 pułkiem piechoty do Jezupola 
kcło Halicza, ostatni raz przysłał żonie pie- 
niądze z końcem sierpnia 1914 r. Od tego 
czasu żona żadnej wisdomości od niego nie 
otrzymała, a dochodzenia ujawniły, że Ju- 
lian Seńkowski zachorował na Węgrzech w 
Róvhely ma cholerę, zkąd go chorego dnia 
23 września 1014 miał wożny pocztowy ze 
Stanisławowa Kosicki odwieżć do szpitala 

' choleryeznego w Ungwarze. Potóm Kosicki 
fono wiagu towarzyszom, że Julian Seńkow- 
ski miał umrzeć w barakach cholerycznych 


Patra z | 


i pr:zywiósł nawet $00 K wręczonych mujw sierpnia 1016 r. padł zabity na froncie 


przed śmiercią Neńkeowskiego, które kapita- 
nowi Doleżal oddał. Kosicki z niewoli do- 
tychczas nie powrócił, a po Seńkowskim Ju- 
lianie wszelki ślad od 28 września 1914 r, 
zaginął i do gminy nie powrócił dotychcxas, 
Gdy satem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 34 L, 2 ust, oyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p.i 
rozp. min, z 8 kwietnia 1918 Nr. 184 Ds, 
p. p, przeto zarządza się na prośbę Hor- 
tenzyi Secikowskiej żony Joliana w Gwośdź- 
cu postępowanie, celem nsnania wymienio- 
nej osoby za zmarłą, a sarazem ogłasza się 
wezwanie, aby ndzielono wiadomości o zagi- 
niomym sądowi lub p. adwokatowi dr. Sobal- 
sohnowi w Qwożdźcu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małłeńskiego. 


Juliana Seńkowskiego syna Grzegorza 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w iany sposób dał znać o so- 
bie, Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na pogo- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
ga sinarłego i rozwiąsaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja, dnia 2 lutego 1930, (3028) 

T. 217/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katarzyna z Ban- 
drowskich Borysławska w Ortynicach wnio- 
ała o uznanie męża jej Aleksandra Borysław- 
skiego za zmarłego. Z zeznań świadka Pawła 
Chreptyka wynika, że Alsksander Borysław- 
ski żołnierz 83 pp. byłej armii austro-węg, 


włoskim, 

Wobec tego w myśl ustawy z 16 ketigo | 
1883 Nr. 20 Dz. p. p, wdraża się pest;po- | 
wanie celem uznania go za zmarłego, | 

Wydaje się przeto ogólne wenwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomośc: o wyżej 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 1 maja 1920 wniesioną, ror- 
strzygnie o uznanin za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Bambor, dnia 28 grudnia 1919. (3208) 
T. 258/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marya eyko- 


wa żons Mikołsja w Dorożowie wniosła o 
uznanie męża jej Mikołaja Hrycyka za smar- 
łego, Z zeznań świadka Stefana Kwaśniow- 
skiego wynika, ża Mikołaj Hrycyk jako toť 
niers byłej armii austro-węg. dostał się do 
niewoli rossyjskiej i tam w gub. sarstow- 
skiej w Lubinówce zachorował na zapalenie | 
płuc i w dniu 15 majs 1918 umarł. | 


Wobec tego w myśl ustawy z z d. 16 l 
lutego 1888 Nr. 20 Ds. p. p. wdraża się | 
postępowanie celem uznania go za zmarłego, | 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż | 
wymienionym. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dnin 1 czerwca 1920 rozstrzygnie o uzna- | 
niu za zmarłego. | 


Sąd okręgowy, Oddzisł V, 


Sambor, 8 stycznia 1920, (2309) | 


łyńskie walce, kamisnie 
M Perlaki, Trauamisje, Pa- 


Konces. Biuro dla transakcyj majatkowych] Pundacya £. p. Areda Burzyńskiego. _ jez 
Dra Jana Dziurzyńskiego | 


okiego 1. 18 | 1370 10—24 
Realnońć przy ul. Ormiańskiej niżej kwoty 340.000 kor. a realność przy ul. Sło- 

we Lwowie, pl. Bernardyński L. ll. 

ma na sprzedaż 


TOS we ort Antena sj tej Wanie: T A 
majątek 780 mg., w tem 220 mg: a I klasy, 30 mg. pastwlsk, 
100 mg. roli, 427 mg. lasu, 3 mo Psadu f ogioda, odległość ud 


Dłogi motorowe i parowa 
poleca „PILOT“, uw 


ehunek bieżący w Banku krajowym do wyłącznej dyspozycyi Wydziału polskiego Towa- Batorego 4. 1832 5 


Tara gimnastycznego Sokół Macierz we Lwowie, potwierdzenie dołączyć uależy do 
oferty., 
Inne warunki można przejrzeć w biurze adwokata dr. Ozarnika ul, Sobieskiego l. 4. PPM z. 
Oferty mają być wniesione do tegoż biura w godzinach biurowych najdalej do 24 i 
kwistnia 1920 godziny 6 wieczorem. ba E zanych kreit 


a .— 
Liwowa 60 klm. gościńcem a od miasta powiatowego 10 klm. go- Za Wydział Skola Maolerzy: momka 07 latką: a 
ścińcem, stacya kolejowa i gościniec w miejscu, skomasowane, ze-| Lukas Adam, ~ Dr. Kazimierz Czarnik, 
zwolony korczunek 80 mg. lasu, dwór jednopiętrowy, murowany, | _ adna prozei: Panie © 
dachówkę kryty o 12 pokojach oraz wszystkie liczne budynki go-| L. 1148 | 3252| LMg. 874/30 2316 1—2 
spodarcze w bardzo dobrym stanie, liczny inwentarz żywy i mar- Konkurs. Konkurs. 


Magistrat m. Stanisławowa rospisnje niniej- 
szem konkurs na posadę rachmistrza prsy Miej- 
skim Urzędzie gospodarczym w Stanisławowie, na 
czas trwania tego Urzędu. 

Od kandydatów wymaga się dokładnej zna- 
i mości rachunkowości kupieckiej oraz nieprze- 

rarzalnego wieku 60 lat. 

Refektanci na powyższą posadę maj; wnieść 
swe podania zacpstrzione w świadectwa odbytej 
praktyki, moralności i dotychczasowegó zajęcia, 
wrat z zapodaniem wysokości miesięszwego wyna 


twy, obsiewy odpowiedne, kościół i szkoła polska w miejscu 
cena po 3500 Mk za morg, zaś inwentarze 
według oszacowania. 3143 3—Ł 


WALNE ZGROMADZENIE 


„Związkowej Rafineryi olejów mineralnych 
Spółki akcyjnej we Lwowie 


Magistrat król. wola. miasta Doliny na pod: 
stawie uchwały Bady przybocznej z daia 1 marca 
1920 rozpisuje konkurs na posadę lekarza miej- 


„ skiego. 
Warunki: 

1. Narodowość polska. 

2 Nieprzekraczalny 45 rok życia. 

8. Dyplom doktora medycyny uprawniający 
do. wykonywania praktyki lekarskiej, 

4. Nieskasitelny charakter, 

5. Najmniej 2 letnia praktyka w zswodzie 


o 


odbyte dnia 9 lutego 1920 powzięło następujące uchwały: 


| grodzenia, najdalej do 1 kwietnia 1920. 


lekarskim Posada nadana będzie kontravtowo. | 
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